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TRZY LATA
D ziś m ija trzy lata od chw ili pow o- •- 

łania zaufaniem G łowy Państwa i W o­
dza N aczelnego rządu generała dr Sła­
w oj - Składkow skiego.

Jest to w  dziejach w skrzeszonej Pol­
ski rząd, który najdłużej utrzym ał się 
przy sterze naw ą państw ow ą —  i to w  
tym sam ym , zupełnie niezm ienionym  
składzie, w którym został pow ołany.

W  m aju 1936 roku, gdy gen. Sław oj- 
Składkow ski obejm uje urzędowanie, pa­
da z ust W odza N aczelnego M arszałka 
Śm igłego - Rydza hasło ,,obrony Polski *, 
hasło w ejścia na ,,drogę, która nas do­
prow adzi do w yzw olenia sił m oralnych  
i tw órczych w narodzie, do skupienia 
ich, do w ytw orzenia now ych w artości**, 
hasło ,,zorganizow anej, jednolicie kiero­
w anej w oli**; hasło przerzucenia przez 
ram iona ,.łańcucha**, któryby podciągnął 
Polskę w zw yż, a któryby uchw icili nie- 
tylko starzy bojownicy o niepodległość, 
lecz rów nie i w szyscy ludzie dobrej w oli 
i tw órczej pracy.

Te cele i zadania, które w  m aju 1936 1 
roku w ytyczył W ódz N aczelny naszem u  
społeczeństw u, otrzym uje do realizacji 
pow stały w m aju 1936 roku rząd. Pod  
znakiem  tych w łaśnie celów i zadań rzą  
du  i one  nadają główne  piętno  całej dzia­
łalności rządu w  każdej dziedzinie- w ew ­
nętrzne - politycznej, gospodarczej i za­
granicznej.

W  dziedzinie w ewnętrzne - politycz­
nej przesłanką realizacji haseł, w ysunię 
tych przez W odza N aczelnego, staje się 
ład w  państw ie, spokój i skupiona praca, 
bezw zględne poczucie bezpieczeństwa, a 
rów nocześnie coraz to w iększe uspraw ­
nienie organizacyjne w ładz adm inistra­
cyjnych, oraz sił działających w życiu  
państw owym . W iem y, że pod tym  w zglę­
dem uczyniliśm y w ostatnim trzechle- 
ciu dość znaczne postępy, że w łaśnie 
szef rządu gen. Składkowski bardzo sil­
ny kładł nacisk o w yrobienie w  naszym  
aparacie w iększego zm ysłu organizacyj­
nego, silniejszego poczucia realności, a 
naw et cnoty porządku i punktualności, 
zrozum ienia, że w ładza spełnia w tedy  
sw ój obow iązek, gdy sam a św ieci przy ­
kładem obow iązkow ości, gdy chce rozu­
m ieć duszę i potrzeby obyw atelstw a.

Rów nocześnie z tym narastaniem  
zm ysłu organizacyjnego i uspraw ­
nienia aparatu działaw czego w państwie 
dokonuje się w tym ostatnim trzechle-  
ciu doniosły pfoces w ew nętrznej kon­
solidacji. Idea zjednoczenia, podpo­
rządkow ania doktryn nadrzędnym ce­
lom , praca nad stw orzeniem obozu, któ-

ryby ogniskow ał te nadrzędne cele i pro ­
m ieniow ał na kraj cały —  w ypełnia sw ą 
treścią ten okres czasu i stw arza w na­
szym życiu zbiorow ym pozytywne w ar­
tości, których już nikt z polskiej rzeczy 
w istości nie w yruguje.

W dziedzinie gospodarczej trzylecie 
rządu zaznacza się pow ażnym i osiągnię  
ciam i. Jest to  okres, w  którym  po okresie  
kryzysu przeszliśm y z w ieloletniej de­
fensywy gospodarczej do ofensyw y. To  
um ożliw iło w ejście na drogę szeregu  
tw órczych inw estycyj, to stało u kolebki 
Centralnego Przem ysłu O kręgow ego, to

stw orzyło radosny fakt, że nasza pro ­
dukcja i konsum eja w tym  trzyleciu nie  
tylko zbliżyły się do stanu przedkryzy- 
sow ego, ale już w całym  szeregu pozy- 
cyj stan ten przekroczyły.

N asze życie gospodarcze w tym trzy  
leciu stanęło pod znakiem nie tylko

zw iększenia zasięgu pracy i w ytw órczo ­
ści —  ale przede w szystkim zw iększenia  
potencjału obronnego. Zrozum ieliśm y, 
że m usim y być nie tylko silni i zw arci, 
ale i gotow i. A ta gotow ość w yraża się 
w naszych osiągnięciach gospodarczych  
rów nież dobrze, jak w naszej postaw ie  
duchow ej, naszym harcie w ewnętrznym .

Bo im bardziej oddalaliśm y się od  
tego m aja 1936 roku, gdy M arszałek  
Śm igły - Rydz przew idział, że hasło „o- 
brony Polski* ’ górow ać będzie nad w szy­
stkim i in., im bardziej w artkim nurtem  
płynął czas —  tym groźniejsze chm ury

przeciągać poczynały nad firm am entem  
europejskim  i tym  trudniejsze i bardziej 
skom plikow ane zadania staw ały  przed  na  
szym rządem w dziedzinie polityki za­
granicznej.N asze osiągnięcia w  tym trzy­
leciu znaczą się pzytyw nym i faktam i, jak  
np. norm alizacja stosunków z Litw ą 
odebranie starych piastowskich ziem za  
O lzą.

N ajistotniejszą jednak cechą tego o- 
kresu jest —  jeśli chodzi o nasz stosu­
nek do św iata —  utrwalenie i pogłębie­
nie naszej pow agi i siły m ocarstw ow ej. 
O parci o jeden z najlepszych na św iecie  
instrum entów  siły —  o nasze ram ię zbro­
jne —  zdołaliśm y utw ierdzić św iat w  u- 
znaniu zasady  ,,nic o nas bez nas** i zdo­
łaliśm y w m yśl dalszej zasady naszej 
polityki „cudze nie chcem y sw ego nie 
dam y" przeciw staw ić się zm ysłom jakiej 
kolw iek agresji, która byłaby skierowa­
na przeciw  naszem u stanow i posiadania.

I tu w łaśnie w tych w szystkich posia- 
daniach osiągnięciach ostatniego trzech- 
lecia w dziedzinie polityki w ew nętrznej, 
zagranicznej i gospodarczej, niew ątpli­
w ie pom ocną była trw ałość rządu.

Był to okres czasu, który w ym agał 
jednolitego i konsekwentnego działania, 
okres, którego w ciąż w zrastająca dyna­
m ika, nie godziła się z próbam i zm ian  
czy przesileń. Zw łaszcza, że przecież w e  
w szystkich dziedzinach państw owego  
życia w ew nętrzno - politycznym  i społe­
cznym , zew nętrzno _ politycznym i go­
spodarczym  —  sukces zasady w iększej 
stabilizacji rządów stawał się coraz w y­
razisty.

To też rząd m ógł się opierać na w ie-
lokroć w yrażanym  m u przez G łowę Pań ­
stwa i W odza N aczelnego zaufaniu, m ógł 
liczyć na bezw zględne poparcie ze stro­
ny przedstaw icielstwa społeczeństwa: 
w ładz ustawodaw czych, m ógł liczyć na  
krzepnący coraz bardziej obóz realizu ­
jący ideę zjednoczenia narodu, i m ógł 
w  atm osferze ładu w ew nętrznego i hartu  
duchow ego realizow ać w ielkie zadania, 
jakie w ciągu trzech lat stawiała przed  
nim sytuacja Polski i nakaz skierow a­
nia Jej na drogę „w yzw olenia sił tw ór­
czych, skupienia ich i w ytw orzenia w ar­
tości” niezniszczalnych.

Dola naszych rodaków
w Niemczech

O PO LE. „N owiny Codzienne” , w y­

chodzące w O polu, rejestrują now y bru ­

talny akt rugów niem ieckich. M ianow i­

cie ks. Sochaczewskiemu, proboszczow i 

v/ K rasnołące na Pow iślu dostarczono o- 

statnio nakaz w ydalenia. K s. proboszcz 

Sochaczewski m usi w  ciągu 4 dni opuścić 

pas graniczny określony ustaw ą. W yda­

lenie ks. proboszcza Sochaczew skiego z 

parafii K rasnołąka w zbudziło ogrom ny  

żal parafian i pow szechne oburzenie.

„G azeta O lsztyńska” donosi, że w e  

w torek 9 bm . nieznani sprawcy rzucili 
z ulicy do drukarni gazety, kilka kam ie­

ni w ielkości pięści w ybijając okna.

K am ienie padały rów neześnie z dw u  

frontów. Pow iadom iona policja przybyła w iedział:

niebawem na m iejsce zajścia i ustawiła  
przed dom em policyjny posterunek dla  
ochrony.

Chamberlain ostrzega znów Rzeszę
LO ND YN . Prem eir Cham berlain  

w ygłosił w czwartek na dorocznym  
zgrom adzeniu organizacji kobiecej Pa­
rtii K onserwatyw nej przem ów ienie o  
sytuacji m iędzynarodow ej, w którym  
do pew nego stopnia odpow iedział na  
przem ów ienie H itlera w Reichstagu.

Cham berlain rozprawił się z zarzu ­
tem , jakoby A nglia chciała N iem cy  
izolow ać, po czym w yraził pogląd, że  
zerw anie traktatu m orskiego przez  
N iem cy było bezpodstaw ne. M ów iąc o  
spraw ie G dańska —  Cham berlain po-

Pożegnalna depesza gen. Rasztikis 

do Marszałka Śmigłego-Rydza
W A RSZAW A . N aczelny w ódz ar- Polski Edw arda Śm igłego - Rydza na- 

m ii litew skiej gen. Rasztikis, opuszcza­

jąc Polskę, przesłał na ręce M arszalka

„W  w ielu um ysłach m iejscem nie­
bezpiecznym w Europie jest dziś 
G dańsk, co do którego nasze zapew ­
nienia w obec Polski są jasne i ścisłe. 
A czkolw iek U w ażam y, że m oże być  
różnica m iędzy Polską a N iem cam i za­
łatw iona w sposób pokojow y, to jed­
nak, o ileby podjęte zostały usiłow ania  
dokonania zm iany sytuacji przem ocą, 
lub w  sposób zagrażający polskiej nie- 
niepodlefgłości, to spow odow ałoby to  
w sposób niedający się uniknąć pow ­
szechną konflagrację, do  której W . Bry  
tania byłaby w ciągnięta.”

stępującą depeszę:

„G łęboko w zruszony uprzejm ym  

i serdecznym  przyjęciem , zgotowanym  

m i w Polsce przez Pana, Panie M ar­

szałku, — proszę Pana M arszałka, 

przyjąć m oje najgorętsze podziękow a­

nie, które na długo zachow am  w  parnię  

ci oraz nasze zetknięcie, tak m iłe i tak  

serdeczne.
(—) gen. Rasztikis.

SUNĘ LOTNICTWO
TO SILNA POLSKA
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Uznanie £en. komisarza 

dla polskiej prasy

Tablica ku czci Józefa Piłsudskiego 

w ZurychuQPONMLKJIHGFEDCBA

WARSZAWA. Komisarz generalny ’ 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 
gen. broni Leon Berbecki nadesłał na 
ręce prezesa Związku Dziennikarzy R. 
P. płk. Mieczysława ścierzyńskiego na­
stępujące pismo:

,.Jako komisarz generalny Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej mam zasz­
czyt przekazać na ręce J .W  . Pana Pre 
zesa oraz Zarządu Związku Dzienni­
karzy R. P. najserdeczniejsze w yrazy 
podziękowania dla wszy stkich dzienni 
karzy polskich za niezwykle ofiarną 
i pełną poświęceina i patriotyzmu pra­
cę, wykonaną w dziele propagandy  
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

Szczególnie miłe jest mi, że mogę 
zakomunikować J. W. Panu-Prezesowi 
opinię wodza naczelnego Marszałka 
Edwarda Śmigłego - Rydza, który 
stwierdził, że w dziele propagandy Po­
życzki jedną znaj ważniejszych ról o- 
degrało dziennikarstwo polskie, pracu­
jąc ofiarnie i bezinteresownie, nie szczę 
dząc ani trudu ani też czasu.

Imponujące wyniki, jakie przynio­
sła akcja propagandy Pożyczki Obro-
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Bunt 700 więźniów 
w Rumunii

BUKARESZT. W więzieniu w Cra­
iova 700 więźniów zorganizowało oneg- 
daj rano manifestację przeciwko dyrek­
torowi więzienia, zajmując tak wrogą po­
stawę, iż musiano wezwać oddziały gar 
nizonu miejscowego. Otoczeni przez woj 
sko więźniowie poddali się i wrócili do 
swych cel. Przeciwko przewódcom bun­
tu wdrożono dochodzenie.

Prof, Weigl, w pracowni bakteriologicz­
nej U, J. K, we Lwowie. 

ny ’ Przeciwlotniczej są w dużej mierze 
wynikiem tej właśnie pracy. Prasie 
polskiej czcść“ .

Samoloty, ufundowane przez Czytelników pisma rolniczego.
Rodzice chrzestni samolotu pp. Ludwika Córuś - Bachledowa i wicepremier

* Kwiatkowski,

Znowu 5 Polaków 

wydalono z Prus Wschodnich
Z powiatu sztumskiego w Prusach 

Wschodnich władze niemieckie wydali­
ły Lamberta Gudzińskiego z żoną i dzie 
ckiem, nakazując opuścić w ciągu 24 go­
dzin Waplewo, gdzie po wysiedleniu wła 
ściciela Zbigniewa Donimirskiego jako 
pierwszy urzędnik majątku w Waplewie 
prowadził całe gospodarstwo. Ponadto w  
przeciągu 7 dni nakazano opuścić gospo-

N saMń sM
LONDYN. W składach materiału  

wojennego w Chilwel pod Notinrham  
w Anglii wybuchł gwałtowny pożar 
który zniszczył całkowicie składy.

Policja i władze wojskowe prowa­
dzą dochodzenia w sprawie przyczyn 
pożaru. Przypuszczają, że zachodzi tu 
wypadek podpalenia. Ogień wybuchł 
w piątek wieczorem i został ugaszony 
w sobotę rano po ściągnięciu straży og­
niowych z trzech sąsiednich miast.

Między innymi pastwą płomieni

WARSZAWA. Staraniem Minister 
stwa Spraw Zagranicznych wmurowana 
została w Zurychu w kamienicy przy ul. 
Auf der Mauer pod nr 13 Tablica Pa­
miątkowa ku czci Józefa Piłsudskiego.

darzowi Romanowi Gawrońskiemu z 
Podstolina przewidziany ustawą pas gra 
niczny. W takim samym terminie poleco 
no opuścić zatrudnionemu w Sztumie 
murarzowi Józefowi Lewickiemu ziemię 
pograniczną. Należy podkreślić, że wy­
mienieni Polacy nie mieli nigdy żadnych 
konfliktów z kodeksem karnym ani z 
władzami administracyjnymi.

padło 200 wojskowych samochodów  
ciężarowych. e wszystkich nastąpił 
wybuch tanków z benzyną.

Łuna widoczna była zdaleka, ścią­
gając ogromne tłumy ludzi na miejsce 
pożaru. Policja musiala zamknąć do­
stęp kordonami. Przypuszczają, że za­
mach ten był dziełem irlandzkiej or­
ganizacji terrorystycznej lub też agen­
tów obcego państwa.

© — ©

Wódz Narodu przebywał w tym  
mieście w lutym i maju 1914 roku biorąc 
niejednokrotnie udział w tajnych zebra­
niach partyjnych, które odbywały się "we 
wzmiankowanym domu ,,Pod Trzynast­
ką".

Po ogłoszeniu mobilizacji w r, 1914 
w Zurychu wyznaczono punkt zborny 
dla członków organizacyj strzeleckich 
zamieszkujących poza granicami Polski 
a wracających z powrotem do kraju.

Autorem pamiątkowej tablicy jest ar­
tysta . rzeźbiarz — Józef Proszowski. 
Tablica jest wykonana w brązie. Pod 
mocno w wyrazie głową Wodza, potrak­
towaną jako płaskorzeźba, widnieje na­
pis: ,,W tym domu mieszkał i pracował 
w 1914 roku Marszałek Józef Piłsudski, 
twórca Niepoległej Polski“ .

Władze gdańskie 

nie zezwoliły na polski 

obchód żałobny

GDANSK. Dnia 12 maja o godzinie 
11,50 Senat zawiadomił komisariat ge­
neralny, że nie zgadza się na odbycie 
obchodu żałobnego, zapowiedzianego 
na godzinię 20,15 na stadionie polskiej 
rady sportowej we brzeszczu. Senat 
oświadczył, że gdyby obchód miał się 
mimo to odbyć, wówczas Senat nie 
mógłby wziąć na siebie odpowiedzial­
ności za spokój i bezpieczeństwo lud­
ności polskiej;

Komisariat generalny dokonał ener- 
igeznego protestu w Senacie Wolnego 
Miasta przeciw decyzji władz gdań­
skich, uniemożliwiającej polskiej lud­
ności w Gdańsku urządzenie obchodu 
w rocznicę śmierci Marszałka Piłsud­
skiego.

W gdańskiej filii „Ruchu66 

wybito szyby wystawowe

GDANSK W nocy z 11 na 12 maja 
około godziny 2-giej wybite zostały 
szyby wystawowe w księgarni ,Tow. 
„Ruch“ przy Rynku Kaszubskim.

Straty materialne wynoszą około 
3.000 złotych.

Pożar włoskiej fabryki 

masek przeciwgazowych

RZYM. Pożar zniszczył fabrykę ma 
sek przeciwgazowych w Tivoli.

Szkody wynoszą około 5 milionów  
lirów. Wielu robotników odniosło obra 
żenią podczas akcji ratowniczej.

I\lie kupuj 

u żyda

Zamek w Łańcucie
Od dawna już chciałem napisać ar­

tykuł o zamku w Łańcucie. Widziałem  
go i zwiedziłem na kilka lat przed woj­
ną. Zdarzyła się bowiem wtedy wyjąt­
kowa okazja, z której skwapliwie sko­
rzystałem. Corocznie wówczas odby­
wały się zjazdy dyrektorów austriackich 
muzeów przemysłu artystycznego i za 
każdym razem w innym mieście dawnej 
monarchii habsburskiej. W owym cza­
sie — a było to w r. 1911 —  przypadła 
kolej na Lwów. Dyrektorem krakow­
skiego muzeum techniczno-przemysło- 
wego był wówczas architekt Tadeusz 
JStryjeński, który z powodu nawału za­
jęć i pracy, nie mogąc sam jechać, mnie 
prosił o wzięcie udziału w jego zastęp­
stwie. Główną atrakcją zjazdu — poza 
obradami — była w powrotnej drodze 
do Lwowa wycieczka do zamku w Łań­
cucie, przygotowana przez p. Stryjeń- 
skiego. Wzięła w niej udział połowa u- 
czestników zjazdu, tj. dziesięć osób.

O zamku w Łańcucie, o jego skar­
bach chodziły grube i fantastyczne wie­
ści, jednak to, com zobaczył tam na 
miejscu, daleko odbiegało od wszyst­
kiego, co się słyszało. A pokazano nam  
zamek z tym wszystkim, co stanowi je­

go chwałę i wielkość. Naturalnie wra­
żenie bogactwa i przepychu było wyjąt­
kowe. Ale na Łańcut należy patrzeć jak 
na arcydzieło sztuki i kultury, stworzo­
ne przez wieki i pokolenia. Są copraw- 
da jeszcze większe rezydencje, znacznie 
starsze, pod względem stylu i czasu po­
wstania doskonale zachowane, ale zam­
ku, który by był tak wspaniałym obra­
zem kultury —  zdaje się, że prędko nie 
znajdziemy. Widziałem bardzo wiele 
takich zabytków zagranicą, we wszyst­
kich niemal krajach, ale żaden z nich 
nie może dorównać Łańcutowi. Bo na 
zamek ten składa się olbrzymia rezy­
dencja w czworobok zabudowana, sta­
re obronne bastiony z XVII w., wspa­
niałe ogrody, szklarnia, oranżeria, o- 
gromne stajnie, uprzężarnia, siodlarnia, 
wielka kryta ujeżdżalnia, wozownia na 
kilkadziesiąt wehikułów, a wreszcie 
słynna fabryka wódek łańcuckich i w  
końcu hala zamkowej elektrowni. To 
wszystko razem tworzy jedną wielką 
całość, zawdzięczającą swe istnienie 
dwom potężnym rodom polskim tj. Lu­
bomirskim w wieku XVII i XVIII — i 
Potockim od r. 1785 do dziś.

Artykuł ten nie ma być wcale opi­
sem, ale tylko krótkim przypomnie­
niem tej wyjątkowej wycieczki, która 
mi głęboko utkwiła w pamięci.

Wartość człowieka i konia

Było już dobrze po dziesiątej przed 
południem, gdym się znalazł w Łańcu­
cie. Przed dworem czekały nas dwa 
wielkie wozy, używane do polowań, ka­
żdy zaprzężony w cztery rasowe konie, 
w pięknej, srebrnej uprzęży. Oryginalne 
te wozy miały kształt jakby dwóch dlu- 
kich kanap, stykających się oparciem, 
ażeby myśliwym było tym łatwiej wy­
siąść i wsiąść z powrotem. Koło koni 
zebrała się gromada miejscowych ludzi 
i mimowoli byłem świadkiem charakte­
rystycznej rozmowy.

— Widzicie, przypatrzcie się —  
hrabskie konie.

—  A no piękne konie, ale nie do ro­
boty.

— E juści wiadomo — hrabskie ko­
nie, ale jakby musiały?

— Ano jakby musiały — ale u hra­
biego nie muszą.

—  To wiadomo — stoją, nic nie ro­
bią, owies żreją i tylko z panami jeż­
dżą — takim to dobrze.

— Tak, a mówią, że człowiek musi 
pracować jak koń, a to nie prawda...

—  He prawda jest — człowiek musi 
pracować, ale jak chłopski koń, a nie 
jak hrabski.

—  Oj tak, to prawda, prawda —  ale 
taki koń więcej wart od c* łopa.

— A no wiadomo, że więcej — za 
chłopa, jak zginie to zapłaca z pięćdzie­
siąt a może ze sto papierków, a takie­
go konia to i za dziesięć stówek nie ku­
pi,, jak mówił Wałek, co w hrabskiej 
stajni służy.

Niebawem cała nasza gromada -.’sia­
dła do jednego wozu i ruszyliśmy z 
miejsca. Imieniem właścicieli zamku o- 
czekiwał nas na dworcu marszałek zam­
ku p. Eminowicz, który nam pokazał 
cały Łańcut. Wśród uczestników było 
dwóch Czechów z Pragi dr. Chylił, 
prof. uniw. i dr. Kwapił, dyr. muzeum, 
a prócz nich Niemcy, dyrektorowie mu­
zeów z Berna Morawskiego, Insbrucka, 
Wiednia, Salzburga, Zagrzebia, Triestu 
i in. Po chwili wjechaliśmy w ogród 
zamkowy i przejeżdżając koło różnych 
budynków, jak kryta ujeżdżalnia, oran­
żeria i in., dostaliśmy się przed olbrzy­
mi, zachodni bok zamku z główną bra­
mą wjazdową. Ta strona budowli, ma­
jąca przeszło dwadzieścia okien fron­
tu, ujęta jest po bokach we dwie po­
tężne, kwadratowe baszty, nakryte ba­
niastymi hełmami. Przez most ponad da­
wną fosą wjechaliśmy do ogromnej, 
sklepionej sieni. Był to wielki przestron­
ny holi zamkowy; pod ścianami leżały 
ogromne, czterometrowe lufy armatnie 
z herbami Lubomirskich.
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X Pomorza

T C Z E W .

> (N iem cy przychodzą „na w yżer-  
kę “ do P olski.) O d pew nego czasu na  
ulicach T czew a zauw ażono bardzo dużo  
osób , m ów iących po niem iecku , a nie bę­
dących z T czew a, an i z okolicy . O kazało  
się , że są to obyw atele niem ieccy z P rus  
lub G dańska, którzy przy jeżdżają do  
P olsk i „na w yżerkę” . C hodząc po loka­
lach i sk ładach , napełn iają sw e w ygłod ­
niałe żo łądk i i w alizk i, w ychw alając do ­
skonałość naszych produktów . —  C hcąc  
sob ie podjeść sm aczn ie , w arto w idoczn ie  
odw iedzić gran iczny gród S am bora.

J (N iem ka skazana za kolportaż u- 
lo tek obrażających N aród P olsk i.) Z a u- 
siłcw anie kolportow ania ulo tek i piose ­
nek , obrażających N aród P olsk i skaza ­
na została  przez S ąd  G rodzk i w  T czew ie  
R uth S cherbath na 2 m iesiące aresztu .

I (B andyci stero ryzow ali rodzinę o- 
sadn ika i zabrali 50 ja j.) D o m ieszkan ia  
osadn ika G orlikow skiego w S tan isław iu  
pow . T czew  o godzin ie 23 ,00 w targnęło  
trzech nieznanych osobników , którzy ste  
ro ryzow ali całą rodzinę zw iązali ją , po  
czym sp lądrow ali m ieszkan ie i zb iegh  
zab ierając 50 ja j.

_e—
C H O JN IC E .

O (P ożar lasu.) N a teren ie leśn ic­
tw a Ż ukow o pow . C hojn ice pow stał w  
czw artek po połudn iu pożar lasu pań ­
stw ow ego . S traż pożarna w  R ytla i lud ­
ność okoliczna przybyła do akcji gasze­
nia. O gień udało się stłum ić po kilkugo ­
dzinnych w ysiłkach . S paliło  się około 23  
ha drzew ostanu. P rzyczyny pożaru na  
razie nie są znane.

Ł Ó D Ź .
A (W ydział handlow y S ądu O krę- 

gow ego w  Ł odzi ogłosił upad łość zak ła ­
dów przem ysłow ych „W idzew skiej M a- 
fuak tury ” S . A . w  Ł odzi.

S yndykiem  m asy upad łości m iano ­
w ał sąd p . W iesław a Ż bikow skiego , b . 
radcę arbasady R . P . w L ondynie , zaś

L U B A W A .

O (Z w ro t w  procesie dr. B rassego .)  
W  dalszym  ciągu procesu przeciw ko dr. 
L eonow i B rassem u  z L ubaw y  przesłucha ­
no św iadków  oskarżen ia , którzy niespo ­
dziew anie zeznali na korzyść podsądne- 
go . P rzede w szystk im  w yszło na jaw , że  
eśldztw o  prw adzone było chao tyczn ie.  
D oniesien ia przeciw ko  lekarzow i B rasse ­
m u pisali do starostw a lekarze lubaw ­
scy dr. D ziadek , dr. W ierzbow ski i dr. 
Ł ebkow ski. W  trakcie rozm ow y zostały  
ujaw nione now e m om enty , które w skazu  
ją na to , że w  L ubaw ie w śród  urzędu ją­
cych tam  lekarzy istn ia ły niezdrow e sto  
sunk i koleżeńskie , spo tęgow ane do za ­
rzu tów oskarżen ia w w alkach zaw odo ­
w ych o ch leb i posady .

B ieg ły dr G raffste in pozw olił sob ie  
na dosłow ną w  zw iązku z tym  uw agę:

„N ajlep iej będzie , jeżeli pan proku  
ra to r w  ogóle cofn ie ak t oskarżen ia” .

P oniew aż na rozpraw ę nie staw ili 
się czołow i św iadkow ie oskarżen ia: le ­
karze dr Ł ebkow ski i dr Jed lew sk i, sąd  
postanow ił rozpraw ę odroczyć. D alszy  
je j ciąg odbędzie się praw dopodobnie w  
drug iej połow ie czerw ca,

L ID Z B A R K .
3 (N ieszczęśliw y w ypadek .) W  u- 

bieg łą środę po  połudn iu  o godzin ie 6 ,00  
najechany został przez sam ochód osobo ­
w y, kierow any  przez lekarza w eterynarii 
p . P aw ła D elisa z L idzbarka Ju lian  
K renc, w łaścicie l m łyna w  K uro  jadach

| C Z Ę S T O C H O W A .
A (N iem iec z P olsk i otrzym ał „la ­

nie” od sw oich ziom ków .) O  stosunkach  
panujących obecn ie w  N iem czech , dow o ­
dzi niezw ykle ciekaw y w ypadek , o któ ­
rym  donoszą z C zęstochow y.

P ew ien inżynier, N iem iec, w yjechał 
na kró tk i pobyt do sw ojej rodziny  w  N ie  
m czech . W  czasie śn iadan ia nie w idząc  
m asła  na sto le, w yraził sw oje zdziw ien ie  
i pow iedział, że w  P olsce, jeśli ktoś m a 
ty lko pien iądze, m oże m asło jeść w ago ­
nam i. R ozm ow ie te j przysłuch iw ało się  
dw oje m ałych dzieci, które tę w iado ­
m ość rozn iosły dalej. W  dw ie godziny  
późn iej przybyli funkcjonariusze „G ęsta  
po ” (ta jnej polic ji), którzy aresztow ali  
inżyniera i odstaw ili go do gran icy pol­
sk iej. N a pożegnan ie dali m u 25 batów .

P o pow rocie do P olsk i, inżyn ier u- 
sunąl z m ieszkan ia portre t H itlera, od ­
praw ił bonę N iem kę i zabron ił rozm a ­
w ian ia w  sw oim  dom u po niem iecku .

—  © —

N O W Y  T O M Y Ś L .
A (N ow e w ydalen ia N iem ców .) Z  

N ow ego T om yśla usun ięto : pasto ra H of­
fm ana, den tystę W endenburga, księdza  
niem iecko  _ kato lick iego  V ettera , kupców  
M etzgera i Z oegera, agen ta , w łosk ich ” 
ubezpieczeń S chaefera; z pow iatu —  49  
niepew nych obyw ateli, m . in . kierow ni­
ka spó łdzieln i W aleriana B eigerta z  
L w ów ka.

© V ©

sędzią kom isarzem  —  p . K arola S eipel- 
ta , dyrek tora jednej z fabryk łódzk ich. 
O głoszen ie upad łości „W idzew skiej M a­
nufak tury ” nastąp iło na w niosek prezesa  
zarządu tych zak ładów  K ona.

Jest to w ciągu ostatn ich paru la t 
druga już upad łość „W idzew skiej M a­
nufak tury ,”

jadyc po lekarstwo - .
znalazł śmierć pad

W  środę w  nocy w ydarzy ł się w  
O rłow ie przy ulicy W ielkopolsk iej  
w strząsający w ypadek sam ochodow y, 
który pciągnął za sobą śm ierć człow ieka, 

M ichał lekarsk i, zam ieszkały w O r­
łow ie, jadąc po lekarstw o dla sw ej có ­
reczk i, najechany został przez pędzący  
z nadm ierną szybkością sam ochód , po ­
nosząc śm ierć .

K ierow ca sam ochodu nie troszcząc  
się o ofiarę sw ej szaleńczej jazdy  zb ieg i 
do G dyni. N a m iejscu w ypadku pozostał 
bło tn ik , który urw ał się od sam ochodu .

kołami samochodu

Drogie

B E R L IN .
□  (N iem cy chcą ujarzm ić gospodar 

czo L itw ę.) R okow ania handlow e nie­
m iecko - litew sk ie stanęły na m artw ym  
punkcie z pow odu w ygórow anych żądań  
N iem iec. O to żądan ia niem ieck ie:

1) 45 procen t w yw ozu i przyw ozu  
litew sk iego m a iść do R eszy i m a być

A uto odnaleziono w  ciągu nocy w  w ar­
sztacie f. „P olsk i F iat” i w  ten sposób  
w ykry to rów nież spraw cę, którym  oka ­
zał się urzędn ik  K om isiaria tu R ządu  Z bi­
gniew K apałka, zatrudn iony w  w ydziale  
techn icznym .

N ieludzk iego K apałkę, który w  
chw ili przejechan ia śp . T okarsk iego był 
w  stan ie nietrzeźw ym , aresztow ano i od ­
dano do dyspozycji w ładz sądow ych .

Ś p. T okarsk i osierocił żonę i kilko ­
ro dzieci.

pokryw ane przez R zeszę.

2) C ały  handel m orsk i L itw y  m a być  
sk ierow any przez port kłajpedzk i.

3) L itw a m a być dla kraju kłajpedz  
kiego zap leczem gospodarczym przy  
czym w ysunięto propozycję , aby L itw i 
ni, straciw szy przem ysłow e zak łady , 
znajdu jące się na teren ie kraju  kłajpedz  
kiego , nie rozpoczynali now ych na L it­
w ie lecz w dalszym  ciągu korzystali z  
przedsięb io rstw kłajpedzkich , oddanych  
N iem com . R w ące się rokow ania usiłu je  
napraw iać dr K leist, zaufany m inistra  
R ibben tropa, baw iący obecn ie w K ow ­
nie.

K O W N O .
□  (N iem iecka bezczelność przeb iera  

m iarę.) Z niezw ykle bezczelnym  w ystą­
pien iem spo tkały się w ładze litew sk ie , 
do których  zw rócił się poseł niem ieck i w  
K ow nie Z echiin z bezpośredn ią in terw en  
cją , ażeby w płynęły na ton i treść pra ­
sy litew sk iej w e W iln ie celem  złagodze ­
nia je j stanow iska  w  stosunku do  R zeszy . 
R ząd litew sk i kategoryczn ie odrzucił  
pretensje niem ieck ie zaznaczając , iż na  

leg łego czynszu  do odcierp ien ia za niego  i kierunek prasy litew sk iej w e W iln ie nie  
kary aresztu . 'm a bezpośredn iego w pływ u oraz w yra-

S praw a w ydała się w  czasie odsia- zając zdziw ien ie , że dyplom acja niem ie  
dyw ania w  areszcie kary  przez W ilczyń cka obrała tego rodzaju drogę do in ter-

stępstwo
e ■ ■

w więzienna
B Y D G O SZ C Z . M ieszkan iec B ydgo ­

szczy E ryk B igalke został w  sw oim  cza­
sie skazany za drobne przestępstw o na  
50 zło tych grzyw ny z zam ianą w  w ypad  
ku niezap łacen ia grzyw ny na 5 dni are ­
sztu . B igalke nie chcąc odsiedzieć kary  
w areszcie nam ów ił sw ego sub lokato ra  
B ronisław a W ilczyńskiego, który  był m u  
w inien kilkadziesią t zło tych ty tu łem  za-

kary aresztu .

sk iego. O negdaj w yrokiem S ądu O krę-  
gow ego w  B ydgoszczy zostali obaj ska­
zan i na kary po 3 m iesiące, przy czym  
W ilczyńsk iem u S ąd w ykonan ie kary za ­
w iesił na 3 la ta .

w encji w  spraw ie pism  i prasy w ycho ­
dzącej na teren ie innego państw a,

© V ©

koło L idzbarka, tak nieszczęśliw ie , iż  
poniósł śm ierć na m iejscu .

• V •

X ctffej SPoSskS

L U B L IN .
A (E ksp lozja balonu w ody sodo ­

w ej.) W  L ublin ie , przy K rak . P rzedm ie ­
ściu w sk lep ie S eizenfelda, zdarzy ł się  
trag iczny w ypadek .

D o sk lepu  przyw ieziono balon z w o  
dą sodow ą i przy ustaw ian iu nastąpił 
w ybuch , w skutek czego został ranny  ro  ­
botn ik B esser, który przew ieziony do  
szp ita la zm arł.

Interpelacja sen. Hi 
w Senacie

W A R S Z A W A . P rzedstaw iciel N ie­
m ców  sen . H assbach w niósł do S enatu  
in terpelację w  spraw ie w ysied len ia N ie­
m ców  z pasa gran icznego .

In terpelan pow ołu je się na lo ja lne i 
popraw ne zachow anie się N iem ców  i za ­
pytu je: 1) czy rząd aprobuje posunięcia  
w ładz adm in ., 2) czy  rząd gotów  jest po ­

lecić w ładzom  adm in istracy jnym  w strzy  
m anie w ysied lan ia , 3) w jak i sposób  
rząd zam ierza napraw ić szkdy pow sta ­
łe z pow odu nieuazsadn ionej akcji w y ­
sied leńczej.

S en . H . zapew ne  nie w ie. że R zesza  
w ysied la naw et nieboszczyków .

S traszna katastro fa  

sam ochodow a

C H O JN IC E . W  czw artek w nocy  
zyd * się na szosie C hojn ice K oście ­

rzyna katastro fa sam ochodow a. S am o ­
chód osobow y kierow any przez szo lera  
Jana P oddanego w padł w pobliżu w si 
B ursy na drzew o przydrożne, sam ochód  
uleg ł rozb iciu . S zofer P oddany i pasa­
żerka Z ofia S edanek z P oznan ia odnie ­
śli ciężk ie obrażen ia. W  stan ie ciężk im  
odw ieziono  ich do  szp ita la w  C hojn icach .  
W ypadek nastąp ił w skutek przem ęcze ­
nia szofera , który  przy  kierow nicy  usnął.
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w y k ry w a n ia  sk a rb ó w  z ie m i
S y c y lia , n a jw ię k sz a i n a jp ięk n ie jsz a  

w y sp a M o rz a Ś ró d z ie m n e g o , śc ią g a n a  
w y w c z a sy w  c z a s ie , .p r im a v e ra s ic ih a -  
n a “ l ic z n y c h c u d z o z ie m c ó w . N a jw ię c e j  
o d w ie d z a n e p rz e z A m e ry k a n ó w i A n ­
g lik ó w są m ie js c o w o śc i k lim a ty c z n e :  
P a le rm o , T a o rm in a  i S y ra k u z y .

Z a trzy m a łem  s ię i ja w  T a o rm in ie ,  
ro z k o sz n y m  z a k ą tk u S y c y lii , sz c zy c ą c e j  
s ię n a jp ię k n ie js z ą p a n o ra m ą n a c a łe j  
k u li z ie m sk ie j. T a o rm in a , s ta ro ż y tn e  
w a ro w n e m ia s to , z a ło ż o n e w  3 9 6 r . 
p rz e d  C h ry s tu se m  —  le ż y  n a  sk a ła c h  n a  
w y so k o śc i 2 0 5  m . p o n a d  p o z io m e m  m o ­
rz a . G łó w n a u lic a to w sp a n ia ła a u to ­
s tra d a , tw o rz ą c a  5 k m . se rp e n ty n ę , p rz y  
k tó re j z n a jd u ją s ię p ię k n e w ille i p a ła ­
c y k i z b a jk o w y m i w p ro s t o g ro d a m i p e ł­
n y m i p a lm , a g a w , o lb rz y m ic h k a k tu só w  
o ra z d rz e w  k w itn ą c e j m im o z y . U  n a s w  
lu ty m  i w  m a rc u  śn ie g u  p e łn o  ,a tu  k w i­
tn ą k w ia ty ja k u n a s w  c z e rw c u .  ’ Z a to  
w  l ip c u ż a r s ło ń c a w y p a li z ro ś lin  z ie ­
le ń .

P o  d ro d z e sp o ty k a  s ię d u ż o  o b c y c h , 
u ż y w a ją c y c h u ro c z e j p rz e c h a d z k i, g d y ż  
le k k i p o w ie w  w ia tru  o d  m o rz a p rz y n o s i  
c u d n y z a p a c h ro z g rz a n y c h s ło ń c e m  
k w ia tó w  i k rz e w ó w . G o śc ie , sp ra g n ie n i  
w y p o c z y n k u  w  k lim a c ie w io sn y sy c y lij­
sk ie j, p rz e b y w a ją  c z ę s to  w  p ię k n y m  p a r ­
k u m ie jsk im (G ia rd in i P u b lic o ) , sk ą d  
ro z ta c z a s ię c z a ru ją c y w id o k n a c o ra z  
n iż e j o p a d a ją c e k u  m o rz u sk a ły , p o k ry ­
te e g z o ty c z n ą ro ś lin n o śc ią n a t le w sp a ­
n ia łe g o . śn ie g ie m  i la w ą p o k ry te g o  w u l­
k a n u E tn a . R ó w n ie p ię k n y o g ró d , ro z ­
c ią g a ją c y s ię c o ra z n iż e j k u m o rz u ,  
z n a jd u je s ię p rz y o ry g in a ln y m  h o te lu  
S a n  D o m e n ic o . H o te l te n  p rz e ro b io n o z  
d a w n e g o k la sz to ru D o m in ik a n ó w , k tó ­
rz y  w  r . 1 8 6 0 o p u śc ić m u s ie li S y c y lię .  
P o ś ró d je g o b u d y n k ó w  je s t ta k ż e p ię k ­
n y o g ró d b . k la sz to ru , o to c z o n y z 4  
s tro n p rz y s io n k a m i z k o lu m n a m i. C u d ­
n y o g ró d  z w e ra n d ą n a sk a le z n a jd u je  
s ic te ż p rz y  w sp a n ia ły m  h o te lu „ E x c e ł-  
s io r“ , sk ą d ro z ta c z a s ię b a jk o w y k ra j­
o b ra z . G łę b o k o w d o le w id a ć o k o lic z ­
n e w io sk i o ra z d w o rz e c T a o rm in y  —  
G ia rd in i, sk ą d  p o c ią g , p ę d z ą c n a d  b rz e ­
g ie m  m o rz a  w  s tro n ę S y ra k u z , w p a d a  w  
tu n e l w y k u ty w  w y so k ie j sk a le . T u ta j  
te ż n a d sz m a ra g d o w y m  m o rz e m  w sp a ­
n ia le  p rz e d s ta w ia  s ię p ię k n a  p la ż a , u rz ą ­
d z o n a k o m fo r to w o , g d z ie ju ż w  m a rc u  
u ż y w a s ie m iłe j k ą p ie li m o rsk ie j. W  o d ­
d a li n a t le b łę k itn e g o n ie b a w z n o s i s ię  
o lb rz y m ia d y m ią c a E tn a , p o k ry ta śm e -  
g ie m  i c z a rn ą  la w ą . W o k o ło  n a  sk a ła c h , 
w śró d k w itn ą c y c h  d rz e w , tu i ta m  sk a -  
c z ą p ię k n e k o z y sy c y lijsk ie . Z  le w e j 
s tro n y 1 4 m tr . p o n a d m ia s te m , s te rc z ą  
m a je s ta ty c z n e ru in y s ta ro ż y tn e g o te a ­
tru g re c k ie g o . W  w y o b ra ź n i sn u ją s ię  
w iz je g re c k ie j w io sn y , k ie d y tu t łu m y  
ro z m iło w a n e w  sz tu c e i w  p ię k n ie w słu ­
c h iw a ły s ię w  n ie śm ie r te ln e w ie rsz e S o -  
fo k le sa i A ich ilo sa ..

N a  w io sn ę c a ły  sz e re g tra d y c y jn y c h  
z a b a w  lu d o w y c h o d b y w a s ię c o ro c z n ie  
n a S y c y lii . N a jła d n ie j p rz e d s ta w ia  s ię  

Rurociąg naftowy przez pustynię

Rząd Egiptu nosi się z zamiarem wy­
budowania rurociągu naftowego Kairo— 

Suez. Rurociąg ten ma być 18 mil długi i 
biec przez pustynię. (M . Z a n d e r)

k o ro w ó d o ry g in a ln y c h w o z ó w , d e k o ro ­
w a n y c h ró ż n y m i k w ia ta m i o ra z w ie lk i­
m i g a łę ź m i k w itn ą c e j m im o z y  i k w itn ą ­
c y c h d rz e w  o w o c o w y c h . O sły , m u ły i 
m a łe k o n ie są w ó w c z a s p ię k n ie u s tro ­
jo n e a k sa m itn y m i n a k ry c ia m i z d z w o ­
n e c z k a m i i c z e rw o n y m i lu b c z a rn y m i  
o ry g in a ln y m i p ió ro p u sz a m i n a g ło w ie i 
g rz b ie c ie . S y c y lia n ie  s ta le u ż y w a ją o ry ­
g in a ln y c h je d n o k o n n y c h  w y so k ic h w ó z ­
k ó w , p o k ry ty c h ró ż n o k o lo ro w y m i o -  
b ra z k a m i, p rz e d s ta w ia ją c y m i ró ż n e sc e ­
n y  z ż y c ia s ta ro ż y tn y c h m ie sz k a ń c ó w  
S y c y lii .

N a w y so k o śc i 3 9 6  m tr . p o n a d  p o z io ­
m e m  m o rz a z a c h o w a ły s ię sz c z ą tk i s ta ­
re g o z a m k u . O b o k z n a jd u je s ię o ry g i­
n a ln a re s ta u ra c ja , g d z ie p o p rz e ch a d z ­
c e m o ż n a s ię o c h ło d z ić d o sk o n a ły m  w i­
n e m  w ło sk im . Z  p o tra w  m ię sn y c h n a j­
c z ę śc ie j p o d a ją  tu  k u rc z a k i i m ło d e  k o ź -  
la k i, le c z w sz e lk ie m ię so je s t w y su sz o ­
n e lu b p ó lsu ro w e i z a w sz e s iln ie p rz y ­
d y m io n e . Je d n a k w y n a g ro d z e n ie m  są  
p e łn e ta le rz e p o m a ra ń c z o d o sk o n a ły m  
z a p a c h u i sm ak u , p o d a w a n y c h „ p ro s to  
z d rz e w a * * , z l is tk a m i i g a łą z k a m i.

W y ż e j n a sk a le w y s . 6 3 5 m tr ., C a ­
s te l M o la , d o k ą d p ro w a d z i se rp e n ty n o ­
w a a u to s tra d a , z n a jd u je s ię o ry g in a ln a

R e k la m a  w  o jc z y ź n ie  re k la m y  
S u k c e sy i c u d a c tw a  re k la m y  a m e ry k a ń sk ie j

„ O d e tc h n ij, z a p a l C a m e la * * . „ Je ż e li 
p o trz e b a  c i o rz e ź w ie n ia  —  p ij „ C o c a -C o -  
Ia “ , „ T w ó j ż o łąd e k  n ie d o m a g a? —  z a -  
ż y j A lc a -S e lz e r“ , „ T w ó j p ie s n ie d o m a ­
g a —  p rz y jd ź d o n a s ...“ „ T w o ja ż o n a  
n ic d o m a g a  —  o d e jd ź o d  n ie j i p o ra d ź  
s ię w  n a sz e j le cz n ic y , a w ró c isz z a d o -  
w o lo n y * * .. „ R e s ta u ra c ja ty lk o d la sk ą p -  
c ó w “ , S k le p k ra w ie c k i ty lk o d la g ru b a -  
só w “ . „ P o  tw o je j śm ie rc i m o ż e n a s tąp ić  
n a w e t p o to p  —  le c z  n a w sze lk i w y p a ­
d e k u b e z p ie c z s ię u  n a s“ . „ Je ż e li u w a ­
ż a sz u b e z p ie c z e n ie  z a n ie p o trz e b n y  w y ­
d a te k  —  to  c z e m u  n ie w y d asz  ty c h  p ie ­
n ię d z y w  n a sz y m  b a rz e ...“

Amerykanie umią reklamować

S tw ie rd z iłe m  to  n a  w ła sn e j k ie sz e n i.  
K a m p a n ie re k la m o w e p rz e p ro w a d z a n e  
są z ta k im  z n a w stw e m  p sy c h o lo g ii k o n ­
su m e n ta , z ta k ą f in e z ją w  fo rm ie , c z a ­
s ie i p rz e s trz e n i i —  z ta k im  u p o re m , ż e  
w p ro s t w y w o łu ją w  to b ie p o trz eb ę re ­
k o m p e n sa ty w  p o s ta c i p o s łu sz eń s tw a  
n a k a z o w i s lo g a n u re k la m o w e g o .

Dolary i dym

N a p rz y k ła d o so b iś c ie je s te m  p o d  
p e w n y m  w z g lę d e m  su c h y m  o b se rw a to ­
re m , lu b ię  lo g ik ę i d la te g o  tru d n o  m n ie  
p rz e k o n a ć , ż e p a p ie ro sy  H a rle y T a re y -  
to n k o sz tu ją p ię tn a śc ie c e n tó w  p a c z k a , 
m o g ą b y ć o w ie le le p sz e o d „ C h e s te r -  
f ie ld ó w 4 * k o sz tu ją c y c h ró w n ie ż p ię tn a ­
śc ie c e n tó w . O c z y w iśc ie  w ie m  —  ju ż  o -  
b ró t, m a ły z y sk i ty m  p o d o b n e p ie k n e  
s łó w k a . Je ż e li je d n a k  n a w e t f irm a  „ C h e -  
s te rf ie ld “ sp rz e d a je  w ię ce j i m o ż e so b ie  
p o z w o lić z a ra b ia ć m n ie j n a  p a c z c e , n iż  
f irm a H a rle y  T a re y to n  —  to z d ru g ie j  
s tro n y f irm a „ C h e s te rf ie ld * *  w y d a je ty ­
le n a re k la m ę , ż e sk ło n n y je s te m  ra ­
c z e j p rz y p u śc ić , ż e je j p a p ie ro sy  m u sz ą  
b y ć g a tu n k o w o n ie c o g o rsz e  —  g d y ż  w  
p rz e c iw n y m w y p a d k u p ro d u c e n t m u - 
s ia łb y p ra c o w a ć z e s tra tą . H a rle y T a ­
re y to n  w c a le n ie ra k la m u je sw o ic h p a ­
p ie ro só w  —  c z y li m o ż e d a ć le p sz y to ­
w a r , b o n ie m a k o sz tó w  re k la m y .

A  je d n ak  p a lę „ C h e s te r f ie ld y * * . —  I 
to je s t ta je m n ic a a m e ry k a ń sk ie j re k la ­
m y .

Je ż e li z a te m  n ie z b y t ja sn o z ro z u -  
l iśc ie m ó j p se u d o e k o n o m icz n y w y w ó d  
o  k o sz ta c h  p ro d u k c ji , o b ro c ie  i z y sk u  —  
n ie ła m c ie so b ie n a d ty m  g ło w y . N ie  
w a rto . I tu  tk w i p sy c h o lo g ia  a m e ry k a ń ­
sk ie j re k la m y . W y ja śn ię  to  b liż e j n a  p o ­
n iż sz y m , ja k ż e d o sa d n y m  p rz y k ła d z ie :

F irm a  m y d la rsk a C o lg a te —  P a lm o ­
l iv e —  P e e t C o , p ro d u k u je m ię d z y  in ­
n y m i p ro sz e k  d o  m y c ia  p o d  n a z w ą  „ S u ­
p e r S u d s “ . D o ty c h c z a s sp rz e d a w a ła te n  
p ro sz e k w F c z e rw o n y m  p u d e łk u . O b e c ­
n ie sp rz e d a je g o w  n ie b ie sk ich  p u d e ł­
k a c h te j sa m e j (p o d k re ś la m : te j sa m e j)  
w ie lk o śc i i re k la m u je w  m ilio n a c h p la ­
k a tó w  w e w sz y s tk ich m o ż liw y c h m ie j­
sc a c h : „ S u p e r S u d s in b lu e b o x e s c o -  
ta in  6 0 %  m o re  so a p “ . C o  z n a c z y  —  n ie -

w ie ś g ó rsk a  z u lic z k a m i w ą sk im i, w y k u ­
ty m i w  sk a le . W ie śn ia k  sy c y lijsk i z tw a ­
rz ą o p a lo n ą o d  s ło ń c a i w ia tru  —  ry sa ­
m i p rz y p o m in a A fry k a n in a . G ło w ę m a  
o w ią z a n ą  b ia łą lu b  c z a rn ą c h u s tk ą . O ry ­
g in a ln ie w y g lą d a ta k i w ie śn ia k , ja d ą cy  
n a o ś le lu b m u le i p ę d z ą c y p rz e d so b ą  
s ta d o k ó z .

Z ie m ia tu  w szę d z ie  sk a lis ta , ro d z ą c a  
n a jc h ę tn ie j k a lc z a s ty k a k tu s , le c z je d ­
n a k S y c y lia n ie u m ie li ją ta k w y k o rz y ­
s ta ć , ż e n a w e t n a n a jw y ż sz y c h  g ó ra c h  
sk a ln y c h p o z a k ła d a li w ą sk im i z a g o n a ­
m i w in n ic e .

W sp in a m  s ię w y ż e j n a sk a ły w śró d  
p ię k n y c h k o lc z a s ty c h k a k tu só w , n a  
sk a ln ą  g ó rę  M o n te  V e n e ra  (8 8 4  m tr . p o ­
n a d  p o z io m e m m o rz a ) . C o ra z w y ż e j 
ro z ta c z a s ię k a le jd o sk o p b a rw n y c h i 
c z a ru ją c y c h  w id o k ó w , o to c z o n y c h  z je ­
d n e j i d ru g ie j s tro n y sz a f iro w y m  m o ­
rz e m , a n iż e j z a  sk a łą  k ry je  s ię c a łe ro z ­
le g łe  m ias te cz k o  T a o rm in a . W ra ż e n ia  a ż  
n u ż ą , p ię k n o p rz y ro d y o lśn ie w a , u p a ­
ja m  s ię b a jk o w y m  k ra jo b ra z e m  ,są d z ą c  
c h w ila m i, ż e  to  se n .

P ię k n o ść N e a p o lu je s t p rz e c h w a lo ­
n a , je ż e li s ię ją p o ró w n a z p ię k n o śc ią  1 T a o rm in y , z w ła sz c z a w  c z a s ie w io sn y :  
„ p r im a v e ra —  s ic il ia n a * * ...

b ie sk ie p u d e łk a  „ S u p e r S u d s“ z a w ie ra ją  
6 0 %  w ię ce j p ro sz k u m y d la n e g o . P o ró ­
w n u ję p u d e łk a —  w ie lk o ść id e n ty c z n a .  
O tw ie ra m  c z e rw o n e p u d e łk o —  p e łn e .  
O tw ie ra m  n ie b ie sk ie —  p e łn e . G ę sto ść  
p ro sz k u  ta sa m a . W ię c n a  l i to ść B o sk ą , 
to sa m o p e łn e p u d e łk o  p o m a lo w an e  n a  
k o lo r n ie b ie sk i m o ż e z a w ie ra ć sz e ść ­
d z ie s ią t p ro c e n t w ię c e j p ro sz k u te j sa ­
m e j g ę s to śc i.

C z a rn a m a g ia ? H o k u s p o k u s? N ie ,  
p ro sz ę p a ń s tw a . A m e ry k a ń sk a  re k la m a .

N ie c h o d z i o to , a b y ś u w ie rz y ł, n a ­
b y w c o . N ie tw ie rd z im y , ż e je s te ś  p o m y ­
lo n y , n a b y w c o . C h o d z i ty lk o o d ro b ­
n o s tk ę  —  ż e b y ś  k u p ił , sz a n o w n y  n a b y w -  

c o - . ą ' •
Awantura na ulicy

A lb o  ta k i w id o k ! D w u n a s ta w  n o c y  
n a 8 6 - th s tre e t n a ro g u  L e x in g to n A v e ­
n u e . R o z le g a  s ię n a g le  ry k , ja k b y  k o g o ś  
z a rz y n a n o  ż y w c e m  i w ie lk i d ry b la s k ła ­
d z ie s ię n a z ie m i b rz u c h e m d o g ó ry i 
z a trz y m u je c a ły ru c h  k o ło w y n a m ie j­
sc u . L u d z ie d o b ie g a ją , p o d n o sz ą , w y ­
d z ie ra ją ce g o s ię w  n ie b o g ło sy d ry b la sa , 
a b y  n a je g o  p le c a c h  u jrz eć  re k lam ę f ir ­
m y  p ra su ją c e j sp o d n ie . O d  d z iś ż e b y  n a ­
w e t w  m e j o b e c n o śc i m o rd o w a n o  c z ło ­
w ie k a  w  N o w y m  Jo rk u , g d y b y m  n a w e t  
w id z ia ł k re w  i s ły sz a ł c h a rk o t u m ie ra ­
ją c e g o —  n ie z b liż ę s ię . S z k o d a z a c h o ­

d u .
B o  sp o d n ie  p ra su ję  so b ie sa m .
A le p iję tu „ C o c a -C o la * * , c h o c ia ż  

P in e -c o la d a n ie je s t g o rsz a . Je s t le p sz a  
w  sm a k u  —  m ó w ię p o w a ż n ie . L e c z  C o ­
c a -C o la re k la m u je s ię n a k a ż d y m  ro g u .  
Z a c z y n a m w ie rz y ć , ż e m istrz o w ie re ­
k la m y  w  U S A  b y lib y z d o ln i w y w o ła ć  
re w o lu c ję , s tw o rz y ć  n o w ą  re lig ię —  g d y ­
b y z a cz ę li p e w n e g o d n ia ro z le p ia ć s lo ­
g a n y : „ M ó d l s ię d o l im u z y n y P a c k a r-  
d a . O n a z b a w i św ia t* * . K to w ie , c h y b a  
p ie rw sz e g o  d n ia  w z ru sz y łb y m  m o im i e u -

W y w ó z  m a L S la . z  P o lsk i

P ro d u k c ja  m a s ła  je s t w  

g o sp o d a rc e ro ln e j p o ­
z y c ją d o ść z n a c z n ą —  

1 2 p ro c , c a łe j p ro d u k  

c ji m le k a t . j .
1 .4 0 0 .0 0 0 .0 0 0 l i tró w  

m le k a id z ie n a p rz e - ; 
ró b k ę n a m a sło . N a  ja -  
k o ść p rz e ra b ia n e g o  m a -  

s ła z w ra c a s ię w  P o l- 1 
se e c o ra z w ię k szą u - ? 

w a g ę , g d y ż b ra k n a d - ' 
z o ru p rz y n ió s ł p rz e d  , 

6 la ty z u p e łn e  z a ła m a ­

n ie w y w o z u m a s ła d o  k

g łó w n e g o o d b io rc y  p o l­
sk ie g o n a b ia łu —  A n g lii . P rz ez sz e re g la t i  
p rz e z s ta n d a ry z a c ję p ro d u k c ji p rz e z n a c z o - 1 

n e j n a e k sp o r t o d b u d o w a n o z a u fa n ie d o  s

S Z T O K H O L M , w  k w ie tn iu .

D w ra j u c z e n i sz w e d z cy , d r . S v e n  P a l-  
q v is t i N ils B ru n d in , o p ra c o w a li n o w ą  
m e to d ę w y k ry w a n ia m in e ra łó w . D a w ­
n ie j o b e c n o ść m e ta li w  z ie m i s tw ie rd z a ­
n o z a p o m o c ą p o m ia ró w  f iz y c z n y c h -e - 
le k try c z n y c h , m a g n e ty c z n y c h i se jsm o ­
g ra f ic zn y c h . Je d n a k b a d a n ia te z a w o ­
d z ą  n ie k ie d y  p rz y  p o sz u k iw a n iu  n p . z ło ­
ta , w o lfra m u , c y n y , p la ty n y  i td . N o w a  
m e to d a o p ie ra s ię n a b a d a n iac h  c h e m i­
c z n y c h , a ra c z e j g e o -c h e m ic z n y c h . P u n ­
k te m  w y jśc ia b y ło tw ie rd z e n ie , ż e n a ­
w e t n ie w ie lk a i lo ść m in e ra łu d a je s ię  
w y k ry ć w  ro z tw o ra c h w o d n y c h w y d o ­
b y ty c h  z z ie m i. Z a d a n ie sp ro w a d z a ło b y  
s ię z a te m  d o  u z y sk a n ia ty c h  ro z tw o ró w  
i d o o p ra c o w an ia d o s ta te c z n ie su b te l­
n y c h sp o so b ó w  a n a liz y . B a d a n ia z ie m i  
i w o d y p ra k ty c z n ie b io rą c n ie p ro w a ­
d z iło b y  d o c e lu ; n a to m ia s t d rz e w a z e  
sw y m i n a d e r ro z g a łę z io n y m i k o rz e n ia ­
m i p o c h ła n ia ją te ro z tw o ry  i m a g a z y n u ­
ją n ie ja k o m e ta le w  sw y c h l iśc ia c h . 
D rz e w a  n p . ro sn ą c e w  p o b liż u  ż y ły  z ło ­
ta w y k a z u ją z n a c z n y w z ro s t z a w ar to ­
śc i te g o  m e ta lu  w  m ią ż sz u  l iśc i .

B a d a n ie ro z p o c z y n a s ię o d  w y z n a ­
c z e n ia n a b a d a n y m  te re n ie o k re ś lo n y c h  
w y ty c z n y ch , w z d łu ż k tó ry c h z b ie ra s ię  
w  u s ta lo n y c h o d le g ło śc iac h „ p re p a ra -  
ty “ , p rz e w a ż n ie l iś c ie i ig ły . M a te r ia ły  
te u m ie sz c z a  s ię w  n u m e ro w an y c h  w o r ­
k a c h , z a ra z e m  z a ś o d n o to w u je s ię n a  
m a p ie m ie js c e , n a k tó ry c h d o k o n a n o  
z b io ró w . L iśc ie u le g a ją sp a le n iu , p o p ió ł 
z a ś w p ro w a d z a s ię d o  e le k tro d w ę g lo ­
w y c h  la m p y łu k o w e j, k tó re j św ia tło  
p rz e c h o d z ą c p rz e z sp e k tro g ra f o d tw a ­
rz a  n a n e g a ty w ie d łu g o ść fa l m e ta li z a ­
w a rty c h w  p re p a ra c ie . Im  s iln ie js ze l i­
n ie , ty m  w ię k sz ą je s t z a w a r to ść m in e ­
ra łu .

O b e c n ie w  S z w e c ji p ro w a d z o n e są  
p o sz u k iw a n ia n ik lu , o ło w iu i in n y c h  
m e ta li . N o w a m e to d a m a tę w ie lk ą  z a ­
le tę , ż e n ie w y m a g a ż a d n y c h p rz y b o -  
ró w  d la p ra c p rz y g o to w aw c z y ch  i d a je  
s ię s to so w a ć w  n a jg ę s ts z y c h n ie d o s tę p ­
n y c h la sa c h . N ie w y łą cz a o n a in n y c h  
m e to d , n ie  u le g a je d n ak  w ą tp liw o śc i, ż e  
p o w in n a  o d e g ra ć w ie lk ą  ro lę w  n a u c e i 
p rz e m y ś le .

ro p e jsk im i n a iw n y m i ra m io n a m i i p o ­
w ie d z ia ł: a b su rd , z w a r io w a li. D ru g ie g o  
d n ia c z u łb y m  s ię z d e n e rw o w a n y . A  m o ­
ż e p o  trz e c h  m ie s ią c a c h  c z y ta n ia  te j re ­
k la m y  u k lą k łb y m  p rz e d  p ie rw sz y m  n a d ­
je ż d ż a ją c y m  P a rc k a rd em , w y p ił b u te l­
k ę C o c a -C o la d la k u ra ż u , z a k ą s ił m y d ­
łe m  P a lm o liv e w  f io le to w y m  o p a k o w a ­
n iu  i d o s ta łb y m  f io ła .

L  ‘ c \  Przesada

L e c z w sz y s tk o m a sw o je g ra n ic e . 
D r. B . W h a rto n  u w a ż a  p rz e c iw n ie i re ­
k la m u je s ię w e w sz y s tk ic h  u s tę p a c h  re ­
s ta u ra c y jn y c h ja k o sp e c ja lis ta c h o ró b  
ż o łą d k o w y c h . N ie p ó jd ę d o  p a n a , d o k ­
to rz e  B . W h a rto n , c h o ć b y ś  n a w e t b y ł ta ­
k i z d o ln y  ja k  p ro f . W e n c k e b a d  i c h o ć ­
b y  w sz y sc y  in n i le k a rz e n a św ie c ie u -  
m a rli a ja c h o ro w a łb y m  n a ż o łą d e k . S ą  
p e w n e g ra n ic e , d o k to rz e B . W h a rto n . 
U stę p y  w  re s ta u ra c ja c h  n ie są o d  te g o ,  
a b y c z y ta ć w  n ic h re k la m y d o k to ra  
W h a rto n a . W rę c z  p rz e c iw n ie .

P rz y n a jm n ie j ja  ta k  u w a ża m . Ja , E u ­
ro p e jc z y k .  A . N .

p o lsk ic h p ro d u k tó w  i o s ta tn io , ja k to w i­

d z im y n a ry su n k u , e k sp o r t m a s ła o s ią g a  

p o z io m  z r . 1 9 2 8 .
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S ło ń ca w . 3 ,4 3 z . 1 9 ,2 3  

K sięży ca w . 2 ,1 8 z , 1 6 ,2 0JIHGFEDCBA

• R ychlejszo ekspedycja odsyłek  
pocztow ych. Z ap ro w ad zo n y o d 1 5 b m . ।  
le tn i ro zk ład  k o ie jo w y  p o w o d u je ry ch le j 
szą ek sp ed y c ję o d sy łek  o g o d zin ie 2 0 ,4 0  
w  zw iązk u z czy m  u p rasza się szan o w n ą  
p u b liczn o ść , sfe ry  h an d lo w e i p rzem y sło  
w e o raz in n e in sty tu c je m iasta o sp o w o ­
d o w an ie n ad aw an ia sw y ch  p rzesy łek  re ­
jes tro w an y ch (listy p o leco ne , w arto śc io ­
w e i p aczk i) d o g o u zin y 2 0 ,1 5 p rzy o - 
k ienk u 5 , p o za ty m  czasem  n ad an e j k o ­
resp o n d en c ji n ie m o że zo stać zap ew n io ­
n a o d sy łk a tran sp o rtem  w ieczo ro w y m .

U rząd P ocztow y

® Zbiórka publiczna  K SM Ż. W  św ię­
to W n ieb o w stąp ien ia P ań sk iego , dnia 18  
m aja roku o d b ęd z ie się z p o zw o le­
n iem  U rzęd u W o jew ó dzk ieg o n a te ren ie  
d iecez ji ch e łm iń sk ie j zb ió rk a p u b liczn a  
n a ce le w y szko len io w e K S M Ż , Z b ió rkę 1 
p oleca się u w ad ze sp o łeczeń stw a .

® K urs —  obóz K SM Ż. W  czasie o d  
1 d o 2 8 czerw ca 1 9 3 9 ro k u  o d b ęd z ie się  
w  C h arzy k ow ie k . C h o jn ic k u rs —  o b ó z  
w y szk o len io w y d la d ru h ó w  K S M Ż . Z g ło ­
szen ia p rzy jm u je S ek re taria t G en era ln y  
K S M Ż w  P elp lin ie .

O C yrk w W ąbrzeźnie. K u u ciesze  
w zystk ich am ato ró w  aren y a p rzed e  
w szy stk im  m ło d zieży zaw ita ł d o n as  
C Y R K W E S O Ł Y C H , k tó reg o sp ec ja l­
n o śc ią są ak ro b a ty k a  —  tresu ra p só w  —  
lin osko czk i n o i trad y cy jn e d o w n y ,  

C y rk  p o b u d o w ał się n a ta rg o w icy  m iej­
sk ie j i co d z ien n ie d aje d w a p rzed staw ie ­
n ia o  g o d zin ie 1 6 ,0 0 i 2 0 ,0 0 ,

• O bchód czw artej rocznicy zgonu  
M arszalka Józeta P iłsudskiego. M iasto  
n asze ju ż o d  ran a  n a w id o m y  zn ak  ża ło ­
b y za w sk rzesic iela n asze j n iep o d leg ło ś­
c i p rzy o b lek ło  się w  stró j ża ło bn y : sz tan ­
d ary o p u szczo n e d o p ó ł m asztu w zgl. 
p rzy b ran e czarną k rep ą .

O g o d zin ie 8 ,1 5 w  k o śc iele p arafia l­
n y m  k s. p ro f. K iedroW ski o d p raw ił ża ­
ło b n ą M sze św ,, w  k tó re j u d zia ł w zięli 
p rzed staw ic ie le w ład z i u rzęd ó w z p , 
S taro stą K alksteinem , i p . b u rm istrzem  
Schw arzem  n a cze le ; jak o i szk o ły o raz ' 
liczn e rzesze w iern y ch .

G łó w n a u ro czy stść  ża ło b n a  o d b y ła  się  
w ieczo rem n a ry n k u w ąbrzesk im  p rzed  
p o p iers iem  W ielk ieg o M arsza łk a n a tle  
sz tan d aró w  ża ło b n ą k rep ą o w ity ch .

S zero k im czw o ro b o k iem  o rg an izac je  
P W  i W F o raz liczn e , o rg an izac je sp o ­
łeczn e z w ładzam i p o śro d k u o to czy ły  
p o sąg M arsza łk a, p rzed k tó ry m p aliły  
się ża ło b n e zn icze . C zw o ro b o k o to czy ła  
p ub liczn ość g ęsty m  m u rem , o czek u jąc o -  
g ó ln o p o lsk ie j tran sm isji ża ło b n e j P o l­
sk iego R ad ia. P o w zru szający m  w erb lu , 
p rzy p o m in a jący m  trag iczn y d zień p rzed  
cz te ro m a la ty w y słu ch ano w  sk u p ien iu  
o ręd z ia P an a P rezy d en ta R . P . z d n ia  
1 2 m aja 1 9 3 5 ro k u  o raz p o św ięco n o  n a ­
stępn ie k ilk a ch w il c ich e j m o d litw y p a ­
m ięc i W ielk ieg o Z m arłeg o ,

G d y  zam ilk ł g ło s d zw o n ó w  k o śc ie ln y ch  
o p łak u jący ch  n ieo dża ło w an eg o sy n a O j­
czy zn y , k o m en d , ca łośc i o rg an izacy j P . 
W . p . p ro f. G olik o d czy ta ł w zru sza ją ­
cy m g ło sem w sp om n ien ia w ażk ich w y ­
p o w ied zeń Jó zefa P iłsu d sk ieg o .

N astro jo w y śp iew  o g ó ln y p ieśn i w ie ­
czo rn e j , ,W szy stk ie n asze d zien n e sp ra ­
w y " zak o ń czy ł w zru sza jącą u ro czy sto ść.

• Zebranie O rganizacyjne K oła W ą ­
brzeskiego Zw iązku N iepodległościow ­
ców P om orskich . W  u b ieg ły p ią tek o d ­
b y ło  się w  h o te lu  „D w ó r W ąb rzesk i" ze-  , _ _  y
b ran ie o rg an izacy jn e Z w iązk u N iep o d -1  jak ik o lw iek  sp o só b  d la  sp raw y  n iep o d leg

Nie stwarzajmy sobie 

sami trudności
-n ien ia , to te raz p rzesu n ię to  g o n a o sta t­
n i d zień p o w szed n i p rzed c iąg n ien iem . 
Jest zro zu m ia łe , że d alsze p rzesu m ęcie  
te rnu n u jes t n iem o żliw e .

N a ty m  tle , g d y zw łaszcza n a n ieod -  
n o w io n y  w  te rm in ie lo s p ad n ie w y g ran a , 
p o w stać m o g ą liczn e k o n ilik ty . U w ażają  
cy się za p o k rzy w d zo n y ch g racze zw ra ­
ca ją  się d o  D y rek cji P . M . L . o  in terw en ­
c ję i p rzy w ró cen ie p rzek ro czo n eg o te r-  
in u iu , b y le ty lk o n ie strac ić w y g rane j. 
R ek lam acje Jraczy ro zp a try w an e są  
p rzez D y rek c ję z ca łą ży cz liw o śc ią i 
k o lek trzy też często id ą sw y m  
k lien to m  n a ręk ę , jak o ty m św iad ­
czą liczn e p o dzięk ow an ia w lis tach d o  
D y rek cji o raz w  p rasie p o d  ad resem  k o ­
lek tu r, a le k ażd y zd a je  so b ie ch y b a sp ra  
w ę, że p o m y śln e za ła tw ien ie k o n flik tu  

jest m o żliw e ty lk o w i

lo s n ie zo sta ł jeszcze sp rzed an y o so b ie  
d ru g ie j. Z resz tą i p rzec iągan ie o d n o w ie ­
n ia lo su d o o statn iej ch w ili jes t n iepo -

Ż e św iad o m o ść k o rzy śc i,, jak ie p ły n ą  
z g ry  n a  L o teru  K laso w ej is tn ie je  w  sze ­
ro k ich k o łach sp o łeczeń stw a , d o w o d zi 
sam  tak t n ab y w an ia co m iesiąc p rzez se t 
k i ty sięcy o so b lo só w  lo te ry jn y ch . A le  
k ażd a g ra m a w  o g ó le sen s i m o że b y ć  
p ro w ad zo n a  rze teln ie  ty lk o  w ó w czas, g d y  
u ję ta jes t w  k arb y p rzep isó w , o b w iązu ­
jących  w szy stk ich b ez w y ją tk u  u czestn i­
k ó w  i z ca łą śc isło śc ią w y k o n y w an y ch . 
W szelk ie o d stęp stw a o d ty ch p rzep isó w  
stają się źró d łem  n iep o ro zu m ień i sp o ­
ró w , często p rzy k rych , a zaw sze n ajzu ­
p ełn ie j n iep o trzeb n y ch .

1 W  m y śl te j zasad y d la k ażd ej L o te ­
rii K laso w ej o p raco w y w an e są reg u lam i­
n y i p rzep isy , z k tó ry m i g racze p o w in n i 
się zazn ajo m ić p rzy n ab y w an iu lo só w . 
P lan  i p rzep isy  p o siad a ją  w szy scy  k o lek ­
to rzy i o k azu ją je n a żąd an ie n ie ty lk o  
sw y m  k lien to m , a le k ażdem u, k to się w  
ty m  ce lu zg ło si, tru d n o śc i w ięc p o d ty m  
w zg lęd em  n ie m a żad n ych . M im o  to  zd a ­
rza się często , że g racze b ąd ź w cale n ie

zazna jam iają się z p rzep isam i, b ąd ź też żąd an e> N ap rzy k ład p . D en is w łaśc ic ie l
r>n7rT.iurc7ir ----- ni o cfnciiia <iif> rl n nirn ! • i • -.im n ___ ___________  ...

i jed n e j z ,,p ią tek " n r 7 4 2 , n a k tó ry w  
p ierw szy m d n iu c iąg n ien ia b ieżące j I\  
k lasy p ad ła w y g ran a 1 0 0 .0 0 0 z ł, w y słał 
w  p rzed d z ień  c iąg n ien ia n ależn o ść za lo s  
czek iem  n a P K O . O czy w iśc ie k o lek to r  
n ie m ó g ł o  ty m  w ied z ieć i m iał p raw o w  
d n iu n astępn y m  lo s sp rzed ać . Z ło ży ło  
się szczęśliw ie , że teg o n ie zro b ił, a z  
d ru g ie j stro n y —  w o b ec b rak u z łej w o li 
ze stro n y  p . D en isa D y rek cja  m o g ła sk u ­
teczn ie za in te rw en iow ać n a jeg o k o ­
rzy ść , n ie m n iej jed n ak g racz p rzeży ł

. k ilk a ch w il p rzy k ry ch  em o cji.
A  p rzecież tak ła tw o u n ik n ąć ty ch  

: w szy stk ich k o m p lik acy j, trzeb a ty lk o  
p am ię tać o te rm in ie o d n o w ien ia lo su . 
K to teg o n ie zan ied b a , m o że b y ć p ew n y , 

r że o trzy m a w y g ran ą n aty ch m iast i b ez  
i żad n y ch tru d n o śc i.

p o zn aw szy  —  n ie sto su ją  się d o  n ich , :

N ajb ard z iej ro zp o w szech n io n y m  jes t 
zan iedb an ie o sta teczn eg o te rm in u o d n o ­
w ien ia lo su d o n astęp n e j k lasy , ch o c iaż  
te rm in ten u w id o czn io n y jes t w y raźn ie  
n ie ty lk o w  p rzep isach , a le i n a k ażd e j 
,,p ią tce" . G racz zap o m in a , że o k reślen ie  
tak ieg o te rm in u jes t k o n ieczn e d la d a ­
n ia m o żn o śc i k o lek to ro w i, k tó ry w ra ­
z ie n iew yk u p ien ia w te rm in ie o zn aczo ­
n y m  lo su sta je się jeg o w łaśc ic ie lem  
sp rzed an ia g o in n em u zw o len n ik o w i g ry  
lo te ry jn e j. B o zad an iem k o lek to ra jes t 
w łaśn ie n ic in n eg o , ty lk o sp rzed aż lo ­
só w , n ie m o żna g o za tem p o zb aw iać , 
n iezb ęd n y ch p o tem u w aru n k ó w .

Z azn aczy ć n ależy , że g d y d aw nie j o -  
sta teczn y te rm in o d n o w ien ia lo só w  p rzy  
p ad a ł n a 5 d n i p rzed ro zp oczęc iem  c iąg

Matka czworo drobnych dzieci 

rzuciła się pod pociąg
W czo raj w  n ied z ie lę p rzed p o lu d - G d y  o  ty m  czasie p o ciąg  m o to ro w y  

n iem  żo n a  ro b o tn ik a  M arta  Szczodroro- jn ad jech a ł d o m iejsca , g d zie w y czek i­
w ała , S zczo d ro w sk a rzu c iła się p o d  
k o ła m o to ró w k i, k tó rą m o torn iczy n ie  
zd o łał za trzy m ać w b ieg u p o m im o  
zw o ln ien ia jazd y p rzed stac ją , p o n ie ­
w aż sam o b ó jczy m w y sk o czy ła zn ie ­
n acka n iesp o strzeżo n a z p o za ro g a tk i 
n a p rze jeźd z ić

M o to rów k a w sk u tek  sp ec ja ln e j b u ­
d o w y p o d w o zia to czy ła n ieszczęśliw ą  
k o b ie tę p o d so b ą , ro zry w ając c ia ło n a  
d ro b n e szczą tk i. G ło w a o d cię ta o d tu ­
ło w ia p o zo sta ła n ie tk n ię ta , tak  że ro z ­
p o zn an ie n ie p rzed staw ia ło w ięk szy ch  
tru d n o śc i. ,

Z n am ien n e jes t, że u b ieg ło z c iała  
ty lk o  m ało  k rw i, co  w sk azu je  n a  to , że  
stan  fizy czn y d en a tk i b y ł n ad zw y cza j 
w y czerp an y , co  n iew ątp liw ie p rzy czy ­
n iło się d o  je j d ep resji u m y sło w ej. W  
to reb ce śp . S zczo d ro w sk ie j, k tó ra  o sie ­
ro c iła  4  d ziec i w  w iek u  o d  p ó ł d o  4 la t, 
zn a lez io n o  n iezro zu m ia łe zap isk i i n o ­
ta tk i treśc i re lig ijn e j, k tó re sp o rząd zi­
ła w  stan ie zam ro czen ia u m y słu .

ska , z d o m u T aczy ń sk a , (la t 3 5 ), za ­
m ieszk a ła n a P o d zam k u w ąb rzesk im , 
w y szła z d o m u , rzek o m o b y u d ać się  
n a  su m ę  d o  k o śc io ła .

P o n iew aż p o su m ie n ie w ró ciła d o  
d o m u m ąż ro zp o czą ł ją p o szu kiw ać , 
g d y ż  ju ż  k ilk ak ro tn ie  w  stan ie  d ep resji 
u m y sło w ej u siło w ała p o p ełn ić sam o ­
b ó jstw o . W  m ięd zy czasie jed n ak o w o ż  
n ad esz ła ju ż z G łó w n eg o D w o rca  
w strząsa jąca w iad o m o ść, że S zczo -  
d ro w sk a rzu c iła się p o d p o ciąg , p o z ­
b aw ia jąc się w  ten sp o só b ży c ia .

Jak  o k aza ły d o ch o d zen ia , d en a tk a  
zam iast d o k o ścio ła u d ała się n ad to r  
k o le jo w y p ro w ad zący z Jab ło n o w a  d o  
W ąb rzeźn a . P rzy p ierw szy m  p rzc jeź- 
d zie k o lejo w y m  p o m ięd zy W ąb rzeź ­
n em  a . M y śliw cem  w  ro w ie n ad to rem  
śc iąg n ę ła trzew ik i, z ło ży ła k ap e lu sz i 
to rebk ę . P rzy g o d n i o b serw ato rzy  zau ­
w aży li z d alek a , jak  k ilk ak ro tn ie  z ro ­
w u w y ch o d ziła n a to r w y czek u jąc  
p raw d o p o d o b n ie n ad jech an ia p o ciąg u  
o d stro ny M y śliw ca , k tó ry p rzy jeżd ża  
d o W ąb rzeźn a o g o d z . 1 1 ,4 2  

leg ło śc io w có w P o m o rsk ich , zw o łan e  
p rzez d eleg a ta Z arząd u G łó w n eg o p . d r. 
W ilam ow skiego, k tó ry zag a ił zeb ran ie  
p ro sząc o b ecn ych  o u czczen ie c ich ą m o ­
d litw ą p am ięć W ielk ieg o W sk rzesic ie la 
N iep o d leg łe j P o lsk i, M arsza łk a Jó zefa  
P iłsu d sk ieg o .

N a m arszałk a zeb ran ia p o w o łan o p . 
b u rm istrza  Schw arza, n a p ro to ku lan ta p . 
red . Ledw ochow skiego, n a ław n ik ó w  p p . 

D em bskiego i Ługiew icza .
R o zp o czy na jąc o b rad y  m arsza łek za ­

zn a jam ia o b ecn y ch z ce lem  zw o łan ia ze ­
b ran ia i p o d aje k ró tk i zary s is to ty Z w . 
N iepo d leg ło śc iow có w P o m o rsk ich , N a ­

stęp n ie d eleg a t Z arząd u G łó w n eg o p . d r  
W iłam w ski o k reśla szerze j ce le i d zia ­
ła ln o ść Z w iązk u , k ład ąc n ac isk n a p rze ­
zn aczen ie jeg o  sk u p ien ia  w  so b ie w szy st­
k ich P o m o rzan , k tó rzy zasłu ży li się w  

sk a ł ap ro b a tę M in isters tw a S p raw  W o j­

sk o w y ch .
Z a p rzy stąp ien iem  d o N o w eg o Z w ią­

zk u p rzem aw iali ró w n ież p p . R um iński 
z W ały czy k a , J. Lew andow ski, aseso r  
D ąbrow ski i P utynkow ski z W ąb rzeźn a  
o raz p . k iero w n ik N eum ann z C zy sto - 

ch leb ia .
K ry ty czn e stan o w isk o w o b ec Z w iązk u  

za jm u je p . K ukaw ka, k tó ry p rzec iw sta ­
w ia się ro zw iązan iu  d o ty ch czas n a P o rn o  
rzu czy n n y ch o rg an izacy j b . n iep o d leg ­

ło ścio w có w .
W  w y n ik u d y sk u sji z k ilk u  stro n p o ­

d aj  e się w n io sek o u tw o rzen ie w  W ą ­
b rzeźn ie K o ła Z w iązk u N iep o d leg łośc io  
w có w  P o m o rsk ich .

Z am y k ając d y sk u sję m arsza łek p . 
b u rm istrz  Schw arz reasu m u je zd an ia  w y ­
p o w ied zian e  w  d y sk u sji i stw ierd za p rze ­
w ażającą w o lę o b ecn y ch d o p o w stan ia  
sam oistn eg o  K o ła w ąb rzesk ieg o Z w iązk u  
N iep o d leg ło ścio w có w P o m o rsk ich , za  
k tó reg o za ło żen iem  g ło su je 1 7 o b ecn y ch  
n a zeb ran iu , k tó rzy ró w n o cześn ie p o d p i-

jest m o żliw e ty lk o w ram ach w y ją tk o -^su ją d ek la rację p rzy stąp ien ia d o n o w o  
w y ch  i to w  ty m  jed y n y m  w y p ad k u , g d y u tw o rzo n e j o rg an izac ji.

P o  zam k nięc iu zeb ran ia  o g ó lneg o  u k o n  
sty tu o w ały się b ezp o śred n io w ład ze n o ­
w eg o K o ła w  n astęp u jący m  sk ład zie .

p rzew o d n iczący zarząd u d r W ilam o w - 
sk i; zastęp ca A lb in Ł u g iew icz, sek re ta rz  
aseso r D ąb ro w ski, sk arb n ik  D ęb sk i, ław ­
n icy P u ty n ko w sk i i I u m irisk i, K o m isja  
R ew izy jn a , cz ło n k o w ie : L ip eck i, k en sk i, 
S k o w ro ń sk i, zastęp cy M ark ow sk i N eu ­

m an n , K o w alsk i.

• Z SR E B R N E G O E K R A NU . Tyl­
ko dziś w  poniedzia łek, cudny jilm  w ło ­
ski pośw ięcony bohaterom , którzy prze­
szli przez piekło obozu jeńców w ojen ­
nych pt.

„T  U W  A R ZY  S ZE B R O N I"
W  dolach głów nych: JE A N G Ą B IN , 

E R YK v. STR O H E IM i urocza D 1TA  

P A R ŁO .
N astępny  film :

„O  C ZYM  SIĘ  N IE  M Ó W I"  
w edług słynnej pow ieści G A B R IE LI  
ZA P O LSK IE J w w spaniałej w ystaw ie.

RUCH lOWARZYSTW

— U W A G A LU TN IŚC I! IV środę, 
dnia 11 bm . lekcja śpiew u, po lekcji ze­
branie zarządu w w ażnych spraw ach.

P R E ZE Z
— B aczność podoficerow ie R ezer­

w y! W e w to rek , d n ia 1 6 m aja 1 9 3 9 ro k u  
o g o d zin ie 2 0 ,0 0 o d b ęd z ie się w D o m u  
P racy S p o łeczn e j w  W ąb rzeźn ie zw y ­
cza jn e  m iesięczn e zeb ran ie  O g ó ln eg o  Z w . 
P o d o iiceró w  R ezerw y R . P . K o ło W ą ­

b rzeźn o .
Z e w zg lęd u n a w ażn o ść sp raw d o t. 

K o ła u p rasza się w szy stk ich K o leg ó w  o  
p u n k tu a ln e p rzy b y cie n a to zeb ran ie .

N ajak tu aln iejszy m y sp raw am i, w y ­

m ag ający m i o m ó w ien ia są :
1 ) w zięc ie u d zia łu K o ła w  u ro czy ­

sto śc iach 1 5 -to lec ia is tn ien ia K o ła T o ­
ru ń sk ieg o , k tó re o d b ęd z ie się w  d n iach  
2 8 i 2 9 m aja 1 9 3 9 ro k u ;

2 ) w zięcie u d ziału  w  m arszu  d ru ży n  
b o jo w y ch z o k az ji 1 5 -to lecia is tn ien ia  
K o ła T o ru ń sk ieg o . T rasa m arszu  G n iew ­

k o w o —  T o ru ń .
Z A R Z Ą D

I P&WIAg-U
P IW N IC E .

—  U topiło się dziecko. S y n ek R afał 
g o sp o d arza A lojzego P jrusakow skiego  

tru d n iąceg o się p o za ro ln ictw em k ra ­
w iec tw em , b aw ił się w  so b o tę p o p o łu d ­
n iu w  p raco w n i o jca. G d y  o k o ło g o d zin y  
1 7 .0 0  p rzy szed ł d o  o jca k lien t, z k tó ry m  
ro d z ice p ro w ad zili o ży w io n ą ro zm o w ę, 
ch ło p iec n iesp o strzeżen ie o d d alił się z  
p o k o ju w  to w arzy stw ie p sa d o m o w eg o .

P o  p ew n y m  czasie ro d z ice zau w aży li 
jeg o n ieo b ecn o ść a p o n iew aż n aw o ły w a ­
n ia n ie o d n io sły żad n eg o sk u tk u , ro zp o ­
czę li p o szu k iw an ia w  o g ro d z ie i w  o b ej­
śc iu g o sp o d arstw a . P o szu k iw an ia d o p ro ­
w ad ziły d o staw u za sto d o łą w  k tó reg o  
p ły tk ie j w o d zie zn a lez io n o p ły w ający  
tru p d zieck a .

K O W A L E W O .
—  Zaw ieszenie w  czynnościach. B u r­

m istrz m iasta K o w alew a p . K ossek n a  
zarząd zen ie n ad zo rczy ch w ład z ad m in i­
stracy jn y ch zo sta ł zaw ieszon y w  u rzę ­
d o w an iu .

W  czy n n o śc iach u rzęd o w y ch zastę ­
p u je g o w iceb u rm istrz p . ap tek arz  
P uciata .

ło ścio w ej, w y szczeg ó ln ia jąc p o szczeg ó l­
n e ro d za je n iep o d leg ło śc io w có w n a te ­
ren ie P o m o rza .

W  d y sk u sji, k tó rą o tw iera p . b u r­
m istrz Schw arz zab ie ra g ło s p . red . Led- 
w ochow ski w sk azu jąc n a to jak w ażn ą  
jes t sp raw a za tam o w an ia ro zb ic ia p o ­
m o rsk ich n iep o d leg łośc io w có w n a k ilk a  
o rg an izacy j m n ie j lu b w ięce j ży w o tn y ch  
i p ro si d eleg a ta o w y jaśn ien ie sto su n k u  
Z w iązk u d o m ło d zieży .

P o w y jaśn ien iu sp raw y p rzez p . d e ­
leg a ta W ilam ow skiego p . Szczuka  B . za ­
zn acza , że sp raw a zb io ro w eg o p rzy stą­
p ien ia Z w iązk u  P o w stań có w  i W o jakó w  
O K . V III d o  Z w iązk u N iep o d leg ło śc io w ­
có w  P o m o rsk ich b ęd z ie ro zstrzy g n ię ta  w  
n ajb liższy m  czasie , i że n ic  n ie sto i tem u  
n a p rzeszko d z ie , żeb y P o w stań cy  i W o ­

jacy p rzy stęp o w ali in d y w id u a ln ie ju ż  
o b ecn ie d o teg o ż Z w iązk u , k tó ry u zy -
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Z ostatniej chwili

Wielka mowa premiera 
w parlamencie francuskim

P A R Y Ż . P re m ie r D a la d ie r w y g ło ­

s i! w  u b . c z w a rtek  w  Iz b ie D e p u to w a ­

n y c h w ie lk ie p rz e m ó w ie n ie n a te m at  

d z isie jsz e j sy tu a c ji m ię d zy n a ro d o w e j 

i s ta n o w isk a F ra n c ji.

P o ru sz a ją c sp ra w ę w z a jem n y c h  

s to su n k ó w  p o lsk o  - fra n c u sk ic h  —  p re ­

m ie r w y ra z ił s ię :

„ Z d ru g ie j s tro n y , w  n a s tę p stw ie  

p o d ró ż y p ik . B e c k a d o  L o n d y n u i z o ­

b o w ią za ń  c o  d o  g w a ra n c ji, u d z ie lo n y c h  

w z a je m n ie  p rz e z  W . B ry tan ię i P o lsk ę , 

p o d ję liśm y w sp ó ln ie i z g o d n ie z ty m  

sz lac h e tn y m  i d z ie ln y m  n a ro d em  n ie ­

z b ę d n e  z a rz ą d z en ia c o  d o  n a ty c h m ia sto  

w e g o i b e z p o śre d n ie g o s to so w a n ia n a ­

sz e g o tra k ta tu so ju sz n ic z eg o .

..P rz y p o m in a m  p a n o m  m ą d e k la ra ­

c ję , z ło ż o n ą p ra s ie d n . 3 0 k w ie tn ia .

„ N a b ie ra o n a c a łeg o sw e g o se n su  

w  te j w łaśn ie c h w ili, g d y P o lsk a c z u ­

w a n a d o b ro n ą sw y c h ż y w o tn y c h in ­

te resó w /'

P o o m ó w ie n iu to c z ą c y c h s ię ro k o ­

w a ń  z T u rc ją  i S o w ieta m i, k tó re  są  n a  

d o b re j d ro d z e —  p re m ie r w sk a za ł n a  

k o n iec z n o ść  z w ię k sz e n ia w y d a tk ó w  n a  

rz e c z o b ro n y k ra ju . W  sa m y m  ro k u  

1 9 5 9  F ra n c ji m u si w y d a ć  n a te n  c e l 5 0  

m ilia rd ó w  fra n k ó w . M o c n e p rz e m ó ­

w ien ie D a la d ie r z a k o ń c z y ł n a s tę p u ją ­

c y m  z w ro te m :

„ K to k o lw ie k z e c h ce p o k o jo w i z a ­

g ro z ić , p o z n a s iłę n a sz e j b ro n i. Je ż e li 

w  w a h a n ia c h  m ię d z y  p o k o jem  i w o jn ą  

k to k o lw iek licz y n a w y c z e rp a n ie n a ­

sz y c h s ił, p rz e k o n a s ię , ż e w y trz y m a  

m y  ta k  d łu g o , ja k  b ę d z ie  p o trz e b a .

F ra n c ja  n ie u g n ie  s ię a n i p rz e d  s ilą  

a n i p rz e d p o d s tę p e m " .

Iz b a D e p u to w a n y c h p rz y ję ła m o ­

w ę p re m ie ra  b u rz ą  o k lask ó w .

ie warto paktować 
z Niemcami

B A Z Y L E A . „ B a se le r N a c h ric h tc n " , 

k o m e n tu ją c d e c y z ję p a ń s tw sk a n d y ­

n a w sk ich w  sp ra w ie p ro p o z y c ji n ie ­

m ie c k ie j p o d k re ś la ją , ż e p ró c z n ie ch ę ­

c i d o  s tw arz a n ia  p o z o ró w  u z a le ż n ie n ia  

s ię  o d  N ie m ie c  n a  d e c y z ję  w p ły n ą ł ta k ­

ż e fa k t, ż e N ie m c y o b e c n ie n ie p o s ia ­

d a ją  z b y t w ie lk ie g o  k re d y tu  ja k o  p a rt 

n e r w  tra k ta ta c h . D o św ia d c ze n ia u c z y ­

n io n e p rz e z A u strię i C z e ch y , a o -  

s ta tn io p rz e z W . B ry ta n ię i P o lsk ę są  

z n a m ien n e .

Rejent Jugosławii
z małżonką u Ojca św.

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE . K s. re ­
g e n t P a w eł i k s ię ż n a O lg a  z o s ta li w  so ­
b o tę z ra n a p rz y ję c i p rz e z O jca św ię ­
te g o n a a u d ie n c ji w  m a łe j sa li tro n o ­
w e j. O jcie c  św . P iu s 1 2 -ty  o d b y ł z g o ś ­
ć m i ju g o s ło w ia ń sk im i d łu g ą , se rd e c z ­

n ą ro z m o w ę , p o c z y m  u d e k o ro w a ł k s . 
P a w ła w ielk ą w stę g ą o rd e ru „ Z ło te j 
O stro g i" . P o a u d ien c ji p a ra k s ią ż ę c a  
z ło ż y ła w iz y tę k a rd y n a ło w i se k re ta ­
rz o w i s tan u .

UJażnij 15 maja 1039

O d ja z d z W ą b r z e ź n a w  k ie r u n k u

roruń Jablonoua f£oircvfecc/o
w a g . m o t.  

k o le jk i
p o c ią g u

P . K . P .
w a g . m o t.  

k o le jk i
p o c ią g u  
P . K . P .

(m o to ró w k a )

5 ,5 0 6 ,1 5 5 ,5 0 6 ,4 1 * ) 7 ,0 5 7 ,4 0

8 ,1 5 8 ,4 4 1 0 ,3 0 1 0 ,5 7 1 3 ,5 0 1 4 ,2 0

1 2 ,1 5 1 2 ,3 7 1 4 ,4 5 1 5 ,1 2

1 5 ,4 5 1 6 ,1 5 2 0 ,0 0 2 0 ,2 7

2 0 ,5 0 2 1 ,1 9

* ) K u rsu je ty lk o w d n i ro b o c ze
z a c h o w a ć)(W y c ią ć i

K in o  

d ź w ię k o w e  

„ S ło ń c e "
Sm-lWi. .OBSKJBi!

H i g tm m i P a ń s tw a
K ó łk o R o ln ic ze —  Z ie le ń 2 0 z l, R o g o w -  j D a n ie lc zy k S ta n is la w  2 0 z ł, W iśn ie w sk a L e -  

• f ° c isz ek 2 0 z ł; P io tro w sk i F r a n c isz e k  I o k a d ia 2 0 z l, K o c h a n ek B er n a r d 1 4 0 z l, Z a -  

2 0 z ł ^ e rk e w ła c b s la w  2 0 z ł, M ilew sk i S te-  ! r ę b sk i S te fa n 2 0 z ł, D er ęg o w sk i L u d w ik . 1 0 0  

J a n  2 0 z ł, Ż a r n ec k i B o le s ła w  1 0 0 z l. T o w a r z y ­

s tw o U b e zp . W z a je m n . „ R u c h “ o d o g n ia , 

K sią żk i 1 .0 0 0  z ł, G u ld a  K la ra  6 0  z ł, B a rto sze w ­

sk a P a u lin a 2 0 z ł, S z k o ła ż e ń sk a r r 'łO f Z 1l’J r^ ' 

c za k B o le s ła w  6 0 z ł, J u r k ie w ic z T eo fil ~ 0 z ł, 

M a ck iew icz W ła d y s ła w , 2 0 z ł. S p ó łd z ie ln ia  

sz k o ły  ż eń sk iej 2 0  z l, M in etti A le k sa n d e r , .  ly -  

w a cz e w o 3 0 0 z ł, K o zło w sk i B o les ła w ~ 0 z ł, 

Ż y w ie c k i K a z im ie rz 1 0 0 z ł, O d d z ia ł Z w ią zk u  

S tr ze le c k ie g o D ęb o w a łą k a 6 0 z ł, M a g u d a A -  

d o lf , 2 0 z ł, R a d zim iń sk i Ig n a c y  2 0 z ł, P r zjb y  

sk a H elen a 2 0 z ł, F a le ń sk i W ła d y s ła w  2 0 z ł, 

D r O str o w sk i 1 .1 0 0 z ł, S e ln e r t E d w a r d , 2 0 0 z ł, 

B o r o w c z y k J ó z ef 4 0 z ł, G ra b o w sk i J u lia n 2 0  

z ł, K o w a lsk a G e n o w e fa 2 0 z ł, H im e lfa r b 2 0 0  

z ł, M y śliń sk i Z y g m u n t, J a w o r ze 2 0 z ł, K o ło  

P rz y ja ció ł H a r ce rz y 6 0 z ł, S im so n A b r a m , 

2 0 z ł, S io n k o w sk i H u b er t 1 0 0 z ł, J a n k o w sk i 

T o m a sz 2 0 z ł, S tie n ss K a z im ie r z 2 0 0 z ł, O g iń ­

sk i L e o n 4 0 z ł, K o m ite t p r zy P a ń stw o w y m  

G im n a z ju m  3 6 0 z ł, R a c zk o w sk a  S te fa n ia  2 0 z ł, 

T h ie l M a k sy m ilia n 6 0 z ł, M a lsk i K a zim ie rz  

4 0 z ł, F ig a s J ó z e f 2 0 z ł, K a zim ier cz a k ó w n a  A -  

m a lia  2 0 z l. R o d zy n e k  G u cia , 2 0 0 z ł, K a tz S z y  

m o n 1 0 0 z ł, M a lin o w sk i W a le n ty 2 0 z ł, P in -  

c z ew sk i P in k u s 1 0 0 z ł, Z a k r ze w  B e r 4 0 z ł, B o ­

r o w ic z J ó z e f 2 0 z ł, P a to c k i J a n  2 0  z ł, G r a b o w ­

sk i L e o n a r d  2 0 z ł, M ielc a rsk i F r a n cisz e k  2 0 z ł, 

F r a jlib Ł a jb  2 0 z ł, N itk a L e o n 1 0 0 z ł, R y b a k  

F r a n cisz ek  1 0 0 z ł, R y ż ó w n a H a lin a 2 0 z ł, N iZ -  

w a n to w sk a M a ria n n a 4 0 z ł. B u ch a L e o p o ld  

6 0 z ł, D o m a ch o w sk i W ik to r 4 0 z l, L e w a n d o w ­

sk i W in c en ty 5 0 0 z ł, K a tz S z y ja 1 0 0 z ł. C ie ­

c h a n o w sk i W a ler ia n 4 0 z ł, C e ch Ś lu sa r sk o -  

B la c h a rsk i 1 0 0  z ł, P o m . Z w ią z ek  S a m o d z . R z e ­

m ieś ln ik ó w  C h r ze śc ija n 4 0 łz , P o lic y jn y  K lu b  

S p o r to w y „ L e ch “ 2 0 0 z ł, Z w ią z e k P o w sta ń ­

c ó w  i W o ja k ó w  1 0 0 z ł, P o lsk i Z w ią z e k  Ł o w iec  

k i 1 0 0 z ł. K ó łk o R o ln ic z e , D ęb o w a łą k a 4 0 z ł, 

S p ó łd z ie ln ia M le c za r sk a 1 0 9 z ł, B r a cia T u sk  

1 8 .0 0 0 z ł. D ziec i P u b licz n ej S z k o ły P o w sz e c h ­

n e j, C z y sto c h le b , 2 0 z ł, C iec h a n o w sk a S ta n i­

s ła w a 2 0 z ł, M ik u lsk a W a le ria 2 0 z ł, R a d z i­

m iń sk a  F r a n c isz k a 4 0 z ł. K o c h a n e k  K se n ia 2 0  

z ł, W e r n e r E m il 2 0 z ł, S te fe n s F ra n c isze k 2 0  

z ł, S c h u ltz  M a k sy m ilia n  1 0 0  z ł, S tu d z iń sk a  M a ­

r ia n n a  2 0  z ł, S ta c h o w sk a  C e cy lia  2 0  z ł, S z y m a ń  

sk i J ó z ef 2 0 z l„ W r o cła w sk a S a lo m e a 3 0 0 z ł, 

G a sz y ń sk i Z y g m u n t 1 2 0 z ł, J a c k o w sk i J u lia n  

2 0 z ł, L e ch M ik o ła j 2 0 z ł, K o p cz y ń sk i F ra n ­

c isz e k  3 0 0 z ł, S u jk o w sk i J ó z ef 4 0 z ł, Ś m ie sz e k  

J ó z e f 1 0 0 z ł, K a str a u O tto n , N ie d źw ie d ź , 1 0 0  

z ł, S ter n ic k i M a k sy m ilia n  2 0 z ł, G a r cz y ń sk a

z l, B rz o zk o w sk i B o le s ła w  4 0 z ł, P ło n ą A lek -  

sa d e r , Ł a b ę d ź, 1 0 0 z ł, M isza ło w ic zó w n a A n ­

to n in a , L ise w o , 1 0 0 z l, C h r z a n o w sk i Z y g m u n t  

4 0 z ł, K u r zy ń sk i A lfo n s 2 0 z ł, G e rk e Iz y d o r  

2 0 z l, S ta ń c ze w sk i B ro n is ła w  2 0 z ł, F r a jlic h  

Ic ek 2 0 z l, R u jn er M a ria n 2 0 z ł, S a ss C y r y l  

2 0  z ł, S o p o liń sk i M ik o ła j 4 0  z ł, S trz y że w ic z  T e -  

o d a r 4 0 z ł, L u b o m sk i W a c ła w , 1 0 0 z ł, Z a r sk e  

E til 6 0 z ł, Z a r sk e O tto 2 0 z ł L e w a n d o w sk i 

J a n  2 0  z ł, P o to r sk i K sa w e r y  4 0  z ł, D y g a s ie w icz  

S tefa n ia 2 0 z ł, R a d z a n o w sk i S z u łim 2 0 z ł, 

H en sz e l S z y ja 2 0 z ł, C z ą stk o w sk a R . 3 0 0 z ł

Z a r z ą d G m in y P o d za m ek G o lu b sk i:

m ie szk a ń cy O stro  w ite g o : —  G liszc zy ń sk i  
S ta n is ła w m ły n a rz 1 0 0 z ł; o raz ro ln icy . —  
W iec zo rek  Jó z e f 1 0 0 z ł; M a k u c h M a ria 2 0 z ł; 
M a k u c h M a ria n n a 2 0 z ł; G ien a u K aro l 2 0 z ł; 
N e h rin g  K a ro l 2 0 z ł; S a ły g a  Ja n  2 0 z ł; K w iat­
k o w sk i W ład y s ła w  2 0 z ł; H an y c h Ja n 2 0 z ł; 
W iśn ie w sk i S tan is ła w  1 0 0 z ł; W a ń c z u k Jó z e f  
2 0 z ł; G a rb re c h t G erh a rd 2 0 z ł; P fe il F ilip  
4 0 z ł; W it R o b e rt 2 0 z ł; Ja h n k e G u staw  2 0 z i; 
Ś p ie w a k  W o jc ie c h  2 0  z ł; K u ch a rsk i Ja n  1 0 0 z ł; 
R a ta jsk i P a w e ł 4 0 z ł; B e zo b raz o w  B o ry s 2 0  
z ł; K o sk  A le k san d e r 2 0 z ł; P rza n o w sk i R o m a n  
2 0 z ł; W iw a to w sk i R o m an  2 0 z ł; W o lsk i S te ­
fan 1 0 0 z ł; W iw a to w sk i "W a c ła w 6 0 z ł; G o ­
łę b ie w sk i Jó z e f 1 0 0 z ł; B u c h h o lz A u g u s t 4 0  
z ł; T ru sz cz y ń sk a A n n a k u p ie c  * 2 0 z ł; A d am ­
c zy k S e b a stia n 2 0 z ł; Z a le w sk i A n to n i 2 0 z ł; 
E ise le P a w e ł 2 0 z ł; H a rb a rt W ilh e lm  2 0 z l; 
P ie trza k W a len ty 2 0 z ł; G o łęb ie w sk i S ta n i­
s ła w  2 0 z ł; Ł u k ie w sk i M a ria n 2 0 z ł; W ó jc ia k  
M ich a ł 2 0 z ł; K a ty ń sk i Ł u cjan  6 0 z ł; A sp h a l 
P a w e ł 4 0 z ł; D ro ż d ż a W ła d y s ła w  2 0 z ł; D łu g o ­
łęc k i L eo n 4 0 z ł; S z y szk a F ra n c isz ek 2 0 z ł; 
P a w lik Ja n 1 0 0 z ł; L e w a n d o w sk a S a n is ła w a  
1 0 0 z ł; K ę sic k a K a ta rz y n a 2 0 z ł; P ick H e r­
m an n  2 0  z ł; T re ffe r E d w a rd  2 0  z ł; M a rk s  E m il 
2 0 z ł; M ro z ek A u g u s ty n 4 0 z ł; K w ia tk o w sk i 
Ja n 4 0 z ł; L u tz W ilh elm  2 0 z ł; G ąsio ro w sk i 
ro ln ik  2 0  z ł; Ja s iń sk i Ja n  ro ln ik  2 0 z ł; K a lisk i 
M ik o ła j ro ln ik 4 0 z ł; W itk o w sk i W ład y s ła w  
ro ln ik  2 0 z ł; K ry ń sk i F ra n cisze k  ro ln ik  6 0 z ł; 
W a sz ew sk i E d m u n d ro ln ik 2 0 z ł; K a lin o w sk i  
W ład y s ła w  ro ln ik 2 0 z ł; D u ln ik o w sk a A g n ie ­
sz k a ro ln . 2 0  z ł; R o liń sk i S z y m o n  ro ln ik  2 0 z l; 
W iśn ie w sk i K a z im ie rz ro ln ik  4 0 z ł; G o śc in ia k  
S ta n is ła w  ro ln ik 4 0 z ł; K o z a k Ja n ro ln ik 4 0  
z ł; Ż e lic h o w sk i Ja n  ro ln ik  2 0 z ł; S ik o rsk i Ja n  
ro ln ik 2 0 z ł; Z am b rzy c k i S a n is ław  ro ln ik 2 0  
z ł; B rz e z ick i C ze s ła w  ro ln ik  4 0 z ł; K lim k o w ­
sk i Ja n  k o w a l 2 0 z ł; Ja b ło ń sk i Ja n  ro ln ik  2 0  
z ł; R ó ż y c k i Ja n  k o le ja rz 1 0 0 z ł; N ie m iera  W ła ­
d y s ław  ro ln ik  4 0 z ł.

Sprostowanie. Lukasiewicz Józef 
z R y ń sk a z a d e k la ro w ał 1 o b i. 1 0 0 z ł a  
n ie  z ł 2 0 , ja k  m y ln ie  p o d a n o , Ś p ig ie l M i-  

- ----  -------------- c h a ł je s t fu n k c jo n a riu sz e m  Z a rz ą d u G m . 
H e le n a 2 0 z ł K a c zm a rk ó w n a A n to n in a 1 0 0 z ł, 1 R y ń sk a n ie ro ln ik ie m .

Wysiłek pow. wąbrzesklęjo
w subskrypcji P. O. P.

N ie ru c h o m o śc i 1 1 ,1 4 0 z ł

P rz em y sł 3 8 .7 4 0 z ł

R z e m io s ło i c e c h i 1 1 .7 2 0 z ł

H a n d e l p ry w a tn y 4 4 .1 0 0 z ł

S p ó łd z ie ln ie 4 .7 0 0 z ł

W o jsk o i u rz ę d n ic y p a ń s tw . 2 8 .9 7 0 z ł

U rzę d n icy sa m o rz ąd o w i 9 .1 2 0 z ł

P ra c o w n ic y u m y sło w i 6 .8 8 0 z ł

R o b o tn ic y 5 .6 8 0 z ł

D u c h o w ie ń s tw o 2 3 6 0 z ł

W o ln e z a w o d y 1 1 .8 2 0 z ł

B a n k o w o - a se k u rac y jn y 1 2 .1 0 0 z ł

A rty śc i i d z ien n ik a rz e  3 0 0  z ł
Z ie m ia n ie  2 0 .2 7 0  z ł
R o ln ic tw o  6 5 .6 6 0  z ł
S to w a rz y sz e n ia  4 .1 0 0  z ł
M ło d zie ż sz k o ln a  6 0 0  z ł
R ó ż n e  in s ty t. i ró ż n i b e z  z a w ó d . 1 3 .6 4 0 z ł
P o z a p o w ia te m  sy b sk ry b . 3 0 .0 0 0 z ł

R a z e m 3 2 1 .9 6 0 z ł
W  c z a s ie su b sk ry p c ji n a P , O . P . 

w p łac o n o n a F . O . N . c a 1 6 .0 0 0 z ło ty c h  
n ie lic z ą c  d a ró w  w  p o s ta c i o b lig a c ji o ra z  
in n n e d a ry .

Nikiel na
Nie marnować starych monet nik­

lowych, przydadzą się na F. O. N. N a  
c e le d o z b ro je n ia  a rm ii z ło ż y li: p p , K ra ­
je w sk a Ja n in a z W ą b rz e ź n a —  sz o sa  
M y śliw sk a  o ra z  K ra je w sk i B e rn ard  z  R a -

T y lk o  d z iś o  g o d z . 5 , 2 5 g r  i 8 .3 0  F ilm  p o św ię c o n y b o h a te ro m  w o jn y

BRONi
N ig d y s ię n ie z n a li... N ig d y s ię n ie w id z ie li... A  k a z a n o im  b y ć w ro g a m i.

R o le g ł. J e a n  G a b in ,  E r y k  v . S tr o h eim  i u ro c z a  D ita  P a r ło

N a st. p ro g ra m  —  p o lsk i f ilm

O cujm się nie móiii

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  e k sp e d y cji lu b a g en tu rac h p iie się c z n ie 8 0 g ro sz y  
z o d n o sz en ie m p rz e z p o c & Ję lu b p o s ła ń c a 9 5 g ro sz y  
„ G ło s P o m o rza ’ * w y c h o d z i p o n ie d z ., ś ro d y i p ią tk i. 
W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w strz y m an iu  
p rz ed s ię b io rs tw a , z ło ż e n iu p ra c y , p rz e rw a n iu k o m u n i­
k a c ji, a b o n e n t n ie m a p ra w a ż ą d ać p o z a te rm in o w y ch  

d o s ta rc z e ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

F. O. N.
d z y n a —  W ie ś w sp ó ln ie z a 1 0 2 ,3 0  m rk  
m o n e t n ik lo w y ch , p . Ledwochowski Kon­
rad — w y b u d o w a n ie w ą b rz e sk ie c a 4 0  
fu n tó w  m o n et n ik lo w y c h .

S tr y c h a r z e [P r zy jm u ję
d o w y ro b u c e g ie ł z a raz — [f ira n k i i k a p y d o p rę ż e n ia  
p o trze b n i. D z ia łd o w sk i L e w a n d o w sk a  P rz e m y sło w a  3  

_ _ _ _ _ _ _ _ R Y ń sk  D o b rz e u trz y m a n y —

b u fe t i k r e d e n s
. . ta n io n a sp rze d a ż .

w ra z z m ie sz k a n ie m  3 p o - Ż w irk i i W ig u r y 1 9
k o j. d o w y n a jęc ia u l. K o -  —  “
śc iu sz k i N r 2 . Z g ło sz ę - 3 p o k o jo w e
n ia k ie ro w a ć: Z arz ą d ca —  m ie sz k an ie z  ła z ie n k ą  z a ra z  
p rz y m u s. W . C ie s ie lsk i—  d o w y n a ję c ia .

W o ln o śc i 4 1  Z a sta w n y P rz e m y sło w a  8

S k ła d

W y d a w c a B . S z c z u k a  —  Z a k ła d y G raficz n e W ą b rz e ź n o  

R e d a k to r o d p o w ied z ia ln y : A le k san d e r L e d w o c h o w sk i, 
W ą b rz eź n o —  u l. B r. P ie rac k ie g o H a .

R e d a k c ja i a d m in is trac ja : W ą b rz e źn o , M ick ie w icz a 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
rę k o p isó w  re d a k c ja n ie h o n o ru je i n ie z w rac a .

T e l. 8 0 . •  P K O . N r 0 4 2 5 2 . •  P rz e k az ro z rac h u n k . 1 .

K sią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a  

w  T o ru n iu

M a sz y n ę
u ż y w a n ą  d o  sz y c ia k u p i —  
S to w .P a ń  M iło sie rd z ia  św .W in ­
c e n te g o a  P a u lo . W ą b rz e ź n o  

2 p o k o je
z k u c h n ią z a ra z d o w y n a ­
ję c ia .
G o łę b ie w sk i-M a te jk i  4  

U c z eń  p ie k a r sk i 
p o trze b n y z a ra z . K a lin o w sk i 
m is trz p ie k a rsk i P łu ż n ic a

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie rsz  m ilim e tro w y  (n a  s tro n ie  7 -Ia m o w e j) f ,5  . 1 0 g r
n a s tro n ie 4 -ła m o w e j (w  te k śc ie ) . , . . , t., . 3 0 g r
n a  s tro n ie p ie rw sz e j .............. ...  5 0 g r
P rz y p o w ta rza n iu o g ło sz e ń —  o d p o w ie d n i ra b a t.
D la  sp ra w  sp o rn y c h  je s t w ła śc iw y  są d  w  W ą b rze źn ie .
Z a te rm in o w y d ru k a d m in istra c ja n ie  o d p o w ia d a .
Z a  z a s trz e ż en ie  m ie jsca p o b iera  s ię 2 0  p ro c , n a d w y ż k i.


